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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
l WŁOSCIANSKI 
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Redakcja przyjmuje interesantów od í do 2 
Za po południu. 

zwrot rękopisów Redakcja nie odpo» 
EM wiada. 
dministracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 
ERA R i JO GEE NOGE JRG 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


Warszawa, SOBOTA 22 Pażdziernika 1927 r. 


Z AW ' CENTRALNY 
b EENIPRE 
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ROLNEJ 


O tej sprawie w Polsce jakgdyby 
zapomniano. Niekiedy warknie jakiś 
Ziennik konserwatywny na zbyt ma- 
4 — jego zdaniem — powolność 
Min, Staniewicza w stosunku dò zie- 
t an, co pewien czas na szpaltach 
-Ygodników ludowych wyczytać mo- 
zna wszelakie gorzkie żale. Zobo- 
Wiązania z lat 1919 i 1920 przestały 
Idocznie istnieć, Ustawa, obowią- 
zującą dzisiaj, odgrywa raczej skro- 
Mną rolę „studjum teoretycznego”. 
à na wsi zachodzą jednak duże 
zmiany, Nie wdając się w szczegó- 
Yı trzeba powiedzieć jasno i wyraź- 
wg o ile sama idea „rełormy rol- 
nej“ brała za punkt wyjścia potrzebę 
awy losu proletarjatu folwarcz- 
nego, mas bezrolnych, gospodarzy t. 
rc karłowatych i małorolnych, o 
yle dzisiaj przeważa w praktyce 
ada wręcz odwrotna, wysuwana 
Gowczas przez organizacje ziemiań- 


skie, zasada „dobrowolnej“ parcela- 


Co to ma znaczyć? Rzecz bardzo. 
Prosta, Parcelacja „dobrowolna“, 
Przedaż folwarku tym, co płacą 
naa — to reorganizacja ustroju 
onego Rzeczypospolitej dla włoś- 
Gan zamożnych, dla zbogaconych 
. Mieszczuchów, dla powracających z 
4 morza z dolarami emigrantów ty- 
— powiedzmy — „piastowego." 

bo TZY się niezbyt liczna warstwa 
ogatych chłopów. Nieubłagany w 
Toju kapitalistycznym mechanizm 

s aży i popytu usuwa na stronę 
wizęlakich „bandosów” i nędzarzy 
l tejskich, pełen nadziei sen o Polsce 
';„cowej zamiera powoli w blasku 


*Wiąteł Nieświeża, Dzikowa, Jabło- 
nowa, 
ako na. świecie . ma swoje 
k Czy „byliście na wsi w okresie 1 
swietnia każdeśo roku? Gościńcami 
rh, prawdziwe już teraz tłumy for- 
kę i, poszukujących zajęcia. *Parce]a- 
ką idzie, O ile jest „dobrowolna“, 
Ja PASY ustawy nie wchodzą w śrę. 
ni żeli „przymusowa“, przepisy 
k €trudno ominąć, Miasta — w epoce 
gt. ZYSU przemysłoweśo — nie są w 
twej zatrudnić swoistych „bezro- 
si Eeh . Zdolniejsi, bardziej przed- 
wy lorczy wędrują na obczyznę. Po- 
"z Życia innych spada coraz niżej. 
py Powiatowe Oddziałów Związ- 
ze Robotników Rolnych przynoszą 
Sobą zawsze mnóstwo przejmują- 
tych rozpaczą skarg, zawiedzionych 
arzeń, bolesnej niepewności jutra. 
co będzie dalej? Z miesiąca na 
Siąc kryzys pracy na wsi rośnie, 
rol y zaczynają myśleć o „reformie 
nię c! , jako o sprawie beznadziej- 
>,Przegranej, 
R a wschodzie Europy pozostali- 
Y bodaj jedynem Państwem, które 
wady ustroju rolnego nie przepro- 
Aadziło w sposób celowy i świado- 
s roczymy śladami planów Sto- 
wena, planów, które w r. 1917 za- 
dy najzupełniej. A przecież na 
D awie rolnej załamała się Rosja. 
è eeni wykazało wszędzie, 
« "przeskoczyć' przez tę spraw 
"Epodobna, s A zdaj 
KĘ S. ma opracowany w szczę- 
sią ach swój program rolny, Różni się 
W bardzo wielu punktach od sta- 
G,yiSka stronnictw włościańskich. 
res, | — naszym zdaniem — w 1nte- 
Y ludności małorolnej i bozrolnej 
SI z interesami miast i 2] Rze- 
niej. SPolitej. Przewiduje uupolecz- 
Bee 1 upaństwowienie gospodarstw 
Ba. wych, przewiduje utrzymanie 
go ZWÓJ dalszy przemysłu rolnicze- 
zna Przewiduje podział przymusowy 
aznych obszarów pomiędzy naj- 
zaga di potrzebujących, rozwiązuje 
„Ref nienie proletarjatu wiejskiego, 
jes Orma rolna” na rzecz „kułaków 
isto nieporozumieniem, a wcale nie 
łach 1 reformą. Dziś, gdy po refera- 
st, Pułk. Sławka wielkie ziemiań- 
uani manifestuje uroczyście swe za- 
Skies do zamierzeń marsz. Piłsud- 
PC wywołując w opinji wrażenie, 
Zięmi zamierzenia są im akurat — 
lanom dokłądnie znane, — dziś 
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RADA NACZELNA 


Posiedzenia Rady Naczelnej rozpo- | listopada, o $. 11 rano. 
czynają się w Warszawie w niedzielę, 6 | = 


C. K. W. 


Posiedzenie C. K. W. P. P. S, odbędzie |- Obecność wszystkich członków — ko- 
się we czwartek, 27 października, o g. 5 | nieczna. 
pp. w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie, Sekretarjat Generalny, 
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IZJAZD ZWIĄZKU MIAST W POZNANIU 


tów. Pozatem weźmie udział w obra- 
dach około 100 przedstawicieli miast pol- 
skich w charakterze gości. Znaczną 


Poznań, 21 października. (Tel. wł). — 
Na rozpoczynający się w sobotę zjazd 
Związku miast polskich przybyli do- 
tychczas do Poznania przedstawiciele | część zjazdu stanowią delegaci socjali- 
260 miast, w liczbie około 450 delega- | ści. 


10-LECIE ZWIĄZKU MIAST: POLSKICH 


Poznań, 21 października, (PAT). — | organizatorom Związku. Następnie prze- 
Dziś wieczorem odbył się uroczysty ob- | mawiał jako przedstawiciel Rządu, na- 
chód 10-lecia .powstania i działalności | czelnik wydziału, p. Weisbrod. Podkre- 
Związku miast polskich, W sali Odro- | Ślił on doniosłą rolę miast polskich w ży- 
dzenia w.ratuszu zebrali się członkowie | ciu państwa. Założyciel Związku adw. 
prezydjum Związku, naczelnik wydziału | Suligowski, omówił rolę i znaczenie 
samorządowego Min. Spraw Wewnętrz- | miast, Ostatni przemawiał p. Artur Śli. 
nych, Weisbrod, wojewoda Bniński i in- | wiński, Przedstawiciel miast łotewskich, 
ni, praz uczestnicy zjazdu. Uroczystość | p. Sudmals, złożył imieniem swego Zw. 
zagaił prezes Związku miast polskich, dr. | życzenie owocnej pracy dla Zw. miast 
Zawadzki, który nakreślił historję Zw. | polskich. Na tem obchód został zamk- 
Następnie prezydent m. Poznania, Ra- | nięty. Wieczorem odbyła się w salach 
tajski, wyraził podziękowanie pierwszym | ratusza herbatka. 


ORZECZENIE KOMISJI ROZJEMCZEJ W SPRA- 
WACH STRAJKU GORNIKOW NIEMIECKICH 


Berlin, 21 października. (PAT.). . Ro. | widziana w orzeczeniu podwyżka nowej 
kowania w sprawie strajku węglowego | regulacji płacy ma obowiązywać od dnia 
trwały dziś przez cały dzień bez skutku. | 31 sierpnia 1928 r. Obie strony, to zna- 
Komisja rozjemcza wydała wobec tego | czy związek zawodowy i właściciele ko- 
wieczorem orzeczenie rozjemcze, pod- | palń, mają się wypowiedzieć, czy przyj- 
wyższające płace górników o 60 ien, od | mują to orzeczenie do jutra do godz, 4-ej 
szychty, gdy górnicy żądali 80 fen. Prze- | po poł, 4 


TRZĘSIENIE ZIEMI NA KRYMIE 


Wiedeń, 21 października. (PAT). Na | ludności olbrzymią panikę, Jak słychać 
Krymie miało miejsce ponownie silne |w górach nastąpiły znaczne przesunię- 
trzęsienie ziemi, które wywołało wśród cia i zawalenia się skał, 


EEEE ERZE GE p PEATE OA P S OSPĘ PY RCB EA E IRL EE PCA LEG AR rz 0 JAA 


PROTEST 


klasy robotniczej Hiszpanii 
przeciw dyktaturze 


Paryż, 21 października, (AW). Dzi- 
siejszy „Populaire“ ogłasza nadesłane 
redakcji z pominięciem cenzury hiszpań- 
skiej rezolucje Centrali Związków Za- 
wodowych Hiszpanji i Hiszpańskiej Par- 
tji Socjalistycznej. Obie rezolucje zawie- 
rają ostry protest przeciwko zwołaniu 
„tak zwanego Zgromadzenia Narodowe- 
go“, Rezolucja Centrali zaznacza, że 
żaden z członków Zw. Zaw. nie weźmie 
udziału w zgromadzeniu narodowem, 
które pozbawione jest wszelkiej wolno- 
ści obrad i któremu nie zapewniono na- 
wet swobody słowa, Rezolucja  partji 
socjalistycznej stwierdza m, in.: Partja 
protestuje przeciwko regime'owi dykta- 
tury, panującemu od czterech lat, i prze- 
ciwko zwołaniu zgromadzenia narodo- oka 
wego, w którem żaden socjalista nie we- | 
źmie udziału. GUSTAW DANIŁOWSKI 
Raj aji w tz pERC Sg 02 FA ERY ŻĘ, JE BBR PG ASDEER OGR IE E PS RAE 
Polska Partja Socjalistyczna musi z | wej reformy rolnej. l 
podwójną energją, z podwójnym roz- Aby znać nie poszło na marne Że 
rhachem podnieść hasło naprawy | romskiego „Słowo o bandosie'"... 
stosunków wieiskich. hasto nan=dzj. Mieczysław Niedziałkowski. 


i Gustaw Daniłowski 
PIEWCA POLSKI WAZA ACE WIE b SOCJALIZMU, 


A TWÓRCA „MINIONYCH DNI“, „JASKÓŁKI“, „POCIĄGU“, „NEGO” 
CZŁOWIEK, KTÓRY W CIĘŻKIEJ GODZINIE STAWAŁ BEZ ZASTRZEŻEŃ W SZEREGACH PARTII, 


ZMARŁ WCZORAJ W NOCY PO DŁUGIEJ I CIĘŻKIEJ CHOROBIE. 
STRATA JEGO JEST CIOSEM BOLESNYM DLA PROLETARJATU POLSKI. 


WALKA 


zowiecki, 
W dn, 6 listopada wybiera Płock. 


Wczoraj od godz. 
odbywało się w Prezydjum Rady 
Ministrów, pod przewodnictwem 
Marszałka Piłsudskieśo posiedzenie 
Rady Gabinetowej. Na posiedzeniu 
tem rozważano sprawę budżetu pań- 
stwowego na rok 1928 — 29, 


trudniejsze. 


obronie. 
Żądajcie: 
1) wypłacania zasiłków wszystkim za- 


Delegaci angielscy na Zarząd Między- 
narodówki Górniczej nie uznali za moż- 
liwe dla siebie przybycie do Polski po 
perypetjach z udzieleniem im wizy. Zna- 
czenie obrad Zarządu w Warszawie zo- 
stało pomniejszone, wpływ w Między- 
narodówce żywiołów  komunizujących 
został pośrednio powiększony, zagrani- 
cznej propagandzie polskiej przysporzo- 
no trudności, polski Związek Górników 
postawiono w trudnym i przykrym po- 
łożeniu. 

I tu musimy postawić kropki nad „i”. 

Rozporządza udzielaniem wiz, zwła- 
szcza wiz o charakterze politycznym, 


Kwiatkowski, jako minister przemysłu i 


W „Daily Herald* czytamy: 

„Wskutek dziwnego postępowania władz 
polskich, które odmówiły wizy A. J, Co- 
ok'owi na wjazd do Warszawy na ważne po- 
siedzenie egzekutywy Międzynarodówki Gór- 
niczej, delegacja brytyjska postanowiła nie 
brać udziału w posiedzeniu. 

Cook powiedział do przedstawiciela „Dai. 
ly Herald'a": Jest to pierwszy wypadek w 
historji Federacji aby  przedstawicielowi 
górników. brytyjskich utrudniono udział w 
zebraniu. Międzynarodówki, Zakaz dotyczył 


„Odmowa władz polskich udzielenia wizy 
jest afrontem nie tylko dla górników angiel- 
skich, lecz dla górników całego świata. 
Wbrew usiłowaniom p. Richardsona, skarb- 
nika górników i Citrina, gen, sekr, Trade 
Union'ów, odmowa wizy utrzymana jest w 
mocy.. Została wytworzona jedyna w histo. 
rji Międzyn, Górniczej sytuacja, że sekre- 
tarz Międzyn. nie mógł spełniać swych obo- 
wiązków, : 


W niedzielę wybiera Tomaszów Ma. | 


5 do 7 wiecz. | 


Rok XXXII 


NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 


WARSZAWA, ul. Warecka Xe 7 


Redakcja — tel. 176-70. 
Administracja — tel. 120-13. 
Drukarnia — tel. 173-43. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


NUMER POJEDYNCZY 


20 GROSZY. 


Głosujcie na listę P, P. S. i klasowych 
związków zawodowych! 


Walczcie o jutro Waszego miasta, 
walczcie o demokrację i o Socjalizm! 


RADA GABINETOWA 


Z kół zbliżonych do Rządu zapew- 
niają, że zwyczajna sesja budżetowa 
parlamentu zostanie zwołana w ter- 
minie przewidzianym przez Konsty- 
tucję. Pierwszego posiedzenia Sejmu 
należy spodziewać się w pierwszych 
dniach listopada. ' 


GDY ZIMA SIĘ ZBLIŻA, 


położenie bezrobotnych staje się coraz | rejestrowanym bezrobotnym; 


. 2) podniesienia zasiłków stosownie do 


Klasa robotnicza musi stanąć w ich | wzrostu kosztów utrzymania; 


3) pomocy w naturze dla bezrobot. 
nych, 


, 


LEKKOMYŚLNOŚĆ BEZ GRANIC 


handlu, p. Grażyński, jako wojewoda 
śląski, nie powinni tu mieć nic do rze- 
czy. Stan, w którym ludzie zgoła nie po- 
wołani i nie znający danej dziedziny, 
rozstrzygają o sprawach z tej właśnie 
dziedziny jest stanem, jak powiedzieli. 
śmy już, anarchji administracyjnej, Na 
zewnątrz wszakże odpowiada za wszy- 
stko p. min, Knoll, Nie wątpimy ani na 
chwilę, że w razie obecności w Warsza- 
wie min. Zaleskiego, posunięcia tego ro- 
dzaju, jak z odmową wizy dla delegata 
górników angielskich, byłyby wyklu- 
czone. P. Knoll zapewne nie zdaje sobie 
jeszcze sprawy, jak pięknie przysługuie 


Ministerjum Spraw Zagranicznych, Pan | się interesom polskim. 


"ORGAN ROBOTNIKÓW ANGIELSKICH „DAILY HERALD“ 
O ODMOWIE WIZY DO POLSK! DLA COOK'A 
RZĄD.POLSKI MA COOKA NA CZAR NEJ LIŚCIE. 


mnie osobiście. Nie jest to zresztą pierwszy 
u mnie wypadek trudności paszportowych. 
Niemcy dają mi wizę pod warunkiem, że nie 
będę miał publicznych zgromadzeń w Niem- 
czech. Niezmiernie ubolewam z powodu tych 
trudności ze względu na niezwykle wielką 
wagę spraw do załatwienia*, 

Konsul Generalny odpowiedział na zapy- 
tanie „Daily Herald'a": „Działałem na pod- 


stawie instrukcji. Nie mogę powiedzieć, dla | 
| jakich powodów odmawiam wizy, bo tych, 
| powodów mnie samemu nie podano“, 


ARTYKUŁ WSTĘPNY „ZAKAZ POLSKI“. 


„Zamykając p. Cook'owi wstęp do Polski, 
Marszałek Piłsudski i jego administracja 
zrobiły bardzo poważny krok, Ponieważ nie 
udzielono żadnych wyjaśnień, musimy wy- 
prowadzić wniosek, że władze polskie 
kierują się uprzedzeniami klasowemi i oso- 
bistym antagonizmem do sekretarza Brytyj- 
„skich górników z powodu jego poglądów i 
działalności", 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU W BANKU DYSKONT. 


Strajk pracowników Banku Dyskonto- | walki pracownicy Banku Dyskontowego 
wego został wczoraj zakończony przez | otrzymali od 10 — 30 procent podwyż- 
podpisanie w Ministerjum Pracy warun. | ki. Dziś bankowcy powracają do pracy. 


ków likwidacji zatargu. Po 31 dniach 
f 
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Szczegóły na str. 4-e4. 
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ZBLIZKA I ZDALEKA 


SZLACHETNE PYTANIE, 


Otrzymaliśmy pismo bardzo cie- 
kawe, na linji tylu „wspomnień” w 
„Robotniku” w AE MEAAG listach dru- | 

kowanych znajdujące się, od dra | 
wspomnień widocznie nawiane. Pisał 
je sędzia, który za czasów carskich 
długie lata przebywał na Syberji. 
Przypomniał sobie, że w ciężkim ży- 
ciu zapędzonego na Syberję prawni- 
ka miewał jaśniejsze chwile i taką 
jedną chwilę z pod progu świadom- 
ści wydobył. Chwiła ta zasługuje na 
to, aby została na szpaltach naszych 
zapisana. Tymbardziej, że autor szu- 
ka śród czytelników „Robotnika“ 
ludzi, których podówczas spotkał, 
Oto, co pisze: 


„Było to w 1899 r. Na linji koleji Sy- 
beryjskiej, między Krasnojarskiem i Kań- 
skiem, była stacja Troicko - Zaoziernaja. 
Na odległości dwudziestu kilku wiorst od 
tej stacji na południe — wielkie sioło Ry- 
bińskoje, gdzie była siedziba Sędziego Po- 
koju 3 Rewiru Kańskiego powiatu. 

Wówczas — w 1899 r. — był tam sędzia 
Leon Marcolla — polak z Warszawy. 

W jesienny dzień około południa zgło. 
sił się do niego przybyły ze stacji Zao- 
ziernej podróżny w wieku około 30 lat, któ- 
ry po przedstawieniu się i krótkiej roz- 
mowie, z której wynikało, iż jest z zawo- 
du lekarzem, oświadczył, że przybył do 
sioła w celu doręczenia pieniężnej zapo- 
mogi zesłańcom politycznym, a w Warsza. 
wie zapewniono go, iż z żądaniem współ- 
działania w przedmiocie tej pomocy, zwró- 
cić się może z zupełnem zaufaniem do Sę- 
dziego Marcolli, Tak też uczynił, Zapro- 
szony do mieszkania przeczekał do zmro- 
ku kiedy kazałem sprowadzić do kamery 
zesłanców politycznych. Sprowadzono kil. 
kunastu młodzieńców, przeważnie żydów. 
Kilku policjantów uzbrojonych w drągi o- 
taczało ich. Ci strażnicy jednak chętnie | 
opuścili salę posiedzeń, kiedy oświadczy- 
łem im, iż mogą iść pić „czaj”, ponieważ 
nie obawiam się tych lkszydoów» Kiedy 
już oddalili się strażnicy, wszedł do kan- 
celarji ów doktór, a zdumieni młodzieńcy 
dowiedzieli się, w jakim celu byli sprowa. 
dzeni pod konwojem. 

Doktór wyjechał natychmiast. Młodzi zaś 
zesłańcy urządzili ucztę. na której nie 
zbrakło i wódki. W tydzień potem dowie- 
dział się o tem żandarm, który nie omie. 
szkał nadać sprawie właściwego biegu. 

Upłynęło od owej chwili 28 lat, Ów dok- 
tór, a i owi młodzieńcy nie zmienili za- 
pewne swych przekonań, a niektóry z nich 
może się obecnie w Warszawie znajduje. 
Jeżeli któremu z Was wpadnie do ręki ten 
numer „Robotnika“, a przypomni sobie 
fakt tu opowiedziany, adres owego Sę- 
dziego wskaże mu Redakcja", 


Nie mamy nic do dodania do tej 
opowieści. Resztę może nam opo- 
wiedzą ci od owego tajemniczego 
doktora obdarowani. 


Henryk Bezmaski. 


OPRACOWYWANIE 
HISTORJI WARSZAWY 


Prezydjam Magistratu projektuje stwo- 
rzyć specjalną komisję, któraby wspól- 
nie z zainteresowanemi instytucjami o0- 
pracowała szczegółowe dane dotyczące 
Warszawy, Dane te obejmowałyby re- 
jestrację wszystkich planów stolicy, na- 
ukowe ich opracowanie, zbiór wydaw- 
nictw, tyczących się Warszawy i t p. 


GUSTAW DANIŁÓWSKI 


Po dłuższej chorobie zmarł w 
Warszawie w dniu wczorajszym Gu- 
staw Daniłowski, wybitny powie- 
ściopisarz i poeta. Tworząc już nie- 
wiele w ostatnich latach, Daniłow- 
ski począł tonąć w niepamięci spół- 
czesnego czytelnika, łaknącego in- 
nych wrażeń i innych tematów. Roz- 
głos twórczości Gustawa Daniłow- 
skiego był jednak bardzo znaczny 
przed trzydziestu laty — i najzupeł- 
niej usprawiedliwiony. 


_Zbliżony osobistemi sympatjami i 
stosunkami do tych, którzy w cięż- 
kim trudzie podziemnej pracy kon- 
spiracyjnej wykuwali lepsze jutro 
w dniach niewoli, Daniłowski jeden 


z pierwszych w literaturze podjął |' 


temat tej pracy podziemnej, pełnej 
poświęcenia. Pierwsza jego powieść 

„Z minionych dni* jest pełnym 
przejmującego smutku hymnem na 
per ginących w nierównej walce 

z przemocą, płonących świętym og- 
niem zapału, jak pierwsi chrześcija- 
nie w katakumbach, z uśmiechem, 
bez wahania i trwogi oddających 
swe życie w służbie sprawy. Pełna 
domyślników i niedomówień ze 
wzólędów cenzuralnych, powieść ta 
była zrozumiałą dla pokolenia, które 
wśród tępej obojętności „dobrze my- 


/ Í 
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ZARZĄD MIĘDZYNARODOWKI GORNICZEJ 


Przez cały dzień wczorajszy obra- | Cooka, Wskutek nieobecności dele- 
dował Zarząd Międzynarodówki Gór- | gacji angielskiej Zarząd nie mógł po- 
niczej. Na wstępie posiedzeń powzię- | wziąć żadnych uchwał ostatecznych. 


to jednomyślnie uchwałę, protestują- 
cą przeciwko utrudnieniom wizowy, 
jakie spotkały delegata angielskiego 


Jarolim 


Omówiono szereś spraw, pomiędzy 
innymi wniosek tow. Stańczyka o u- 
bezpieczeniu na starość, 


Pierard 


0 PAMIĘĆ SEMENA PETLURY 
Z KÓŁ SOCJALISTÓW UKRAIŃSKICH PISZĄ DO NAS 


„Umiemy ocenić pełną taktu i uczciwo- 
ści postawę „Robotnika“ wobec procesu 
Szwarcbarda w Paryżu, Jesteśmy przeko- 
nani, że proces wykaże ponad wszelką 
wątpliwość, jak bardzo Petlura przeciw. 
działał pogromom żydowskim, jak dążył 
ze wszelkich sił do ich zahamowania. Nie 
rozumiemy kampanji żydowskiej prasy na- 
cjonalistycznej, która kopie przepaść bez 
dna pomiędzy narodem ukraińskim a na- 
rodem żydowskim”, 


Od siebie dodamy, że treść tego listu 
odpowiada i naszemu przekonaniu we- 
wnętrznemu. Nie zabieramy narazie gło- 
su, bo chcemy wyczekać końca proce- 
su, który z pewnością rzuci snop świa- 
tła na przełomowy okres dziejów Ukrai- 
ny w latach 1917 — 1920. Po zakończe- 
niu procesu zabierzemy głos, 

Poniżej czytelnicy znajdą ostatnie de- 
pesze z procesu. 


Ill DZIEŃ ROZPRAW 


BADANIE 
Paryż, 21 października. (PAT). Na 


wczorajszej rozprawie w procesie 
Szwarcbarda prokurator złożył sądowi 
list Dubrowskiego, byłego komisarza so- 
wieckiego, stwierdzający, że Szwarc- 
bard pozostawał w stosunkach z Sowie- 
tami, które zwracały się do niego za po- 
średnictwem znanego bojowca komuni. 
sty Wołodina, Na zapytanie przewod- 
niczącego w tej kwestji, Szwarcbard od- 
powiada: „Lud żydowski miał Chrystu- 
sa, ale wydał też Judasza. Takim Ju- 
daszem jest Dubrowski", 

Obrońca Szwarobarda Torres oświad- 
cza, że Dubrowski jest prowokatorem, 
byłym agentem ochrany carskiej, Proku- 
rator przedstawia też list, otrzymany od 
pułkownika Budakowa, mieszkającego 
w Kaliszu, stwierdzający, że nigdy w ża- 
dnem miejscu, gdzie był postój wojsk ʻi- 
kraińskich, nie było gwałtów na ludno- 
ści żydowskiej, Petlura przy każdej o- 
koliczności stale wzywał wojsko do nie- 
wyrządzania krzywdy ludności żydow- 
skiej Rzekomy pogrom w Pło:f:irowie 
— twierdzi pułk. Budakow — nie był 
wcale gwałtem przeciwko ludności ży- 
dowskiej, lecz przeciwko elementom 

sympatyzującym z bolszewikami, które 
zwalczały ruch niepodległościowy ukra- 
iński. Ataman Symosenko, który do- 
wodził wojskiem ukraińskiem w Płoski- 
rowie, został za dopuszczenie dó gwał- 
tów, wyrządzonych przez jego wojska, 
zawieszony i oddany pod sąd polowy, 
oraz skazany na karę śmierci, Odczyt 


ŚWIADKÓW. 


tanie tego listu wywołuje gwałtowną 
polemikę między Torresem a przedsta- 
wicielami powództwa cywilnego. 

W dalszym ciągu zeznaje świadek gen. 
Szapował, który dowodził wojskiem u- 
kraińskiem na wschodnim froncie. O- 
świadcza on, że w czasie cofania się 
wśród ciężkich bojów przez Kijów, Fa- 
stów, Berdyczów, Winnice i Żmerynkę 
do Galicji nie było żadnych pogromów. 
Żadne pismo żydowskie jego o to nie o- 
skarżałoo Sam Szapował wstrzymał po- 
grom w  Oryninie, przygotowywany 
przez zrusyfikowaną ludność, Obrońca 
Torres oskarża Szapowała o zdradę wo- 
bec Wołodina, z którym utrzymywał 
stosunki przyjacielskie, a rówmocześnie 
oskarżał go przed sędzią śledczym 0 
spełnianie rozkazów Sowietów i podbu. 
rzał Szwarcbarda do popełnienia zabój- 
stwa. Szapował odpowiada, iż podejrze- 
wał Wołodina, postanowił nie zrywać 
jednak z nim stosunków, dopóki podej. 
rzenia jego nie znajdą potwierdzenia. 

Na żądanie obrony zeznaje profesor 
College de France Langevin, wice-pre- 
zes Ligi Praw Człowieka i Obywatela. 
Wydaje on opinję o pogromach na Ukra- 
inie, oświadczając, że odpowiedzialność 
za nie spada na Petlurę, Ostatni zezna- 
je były prezes Rady Ministrów ukraiń- 
skich Prokopowicz, który przedstawia w 
krótkości karjerę polityczną Petlury, 
podkreślając jego stale życzliwe usposo- 
bienie względem żydów. 


Re JE GE GORE WAD GEJE ZASOBNE? ENO yt, RE gS OP OPANIA NENA 


WIEDZA TO POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE wozy way T. U. R. 


ślącego” społeczeństwa, w okresie 
iły ai edy tworzyło pierwsze 
kadry sympatyków młodego ruchu 
socjalistycznego, na którego czoło od 
p” zwać wysunęła się P. P. S, 
, jako. członek P. P S. od 
gt. No ych, Gustaw Daniłowski w 
twórczości swej odzwierciadlał wier- 
nie ideologję socjalizmu. który walkę 


rewolucyjną wiązał ściśle z walką o 


niepodległość ojczyzny, W poezjach, 
w nowelach swych wracał często do 
tematu, który w dziesięcioleciu po- 


przedzającem wybuch rewolucji 1905 


roku był leit-motywem wszelkiej 
twórczości związanej z walką o no- 
we jutro: do motywu smutku, osa- 
motnienia, wątpienia i zwyciężają- 
cej wszystko wiary, że świt nowego 
jutra jednak zajaśnieje, 

Była to poezja sugestyjna, działa- 
jąca na uczucie, nie rozumująca ani 
analizująca, Przemawiała symbola- 
mi, przenośniami, niedosiężnemi dla 
czujneśo oka moskiewskich cenzo- 
rów, lecz do uszu i serc swego po- 
kolenia trafiała nieomylnie, jak głos 
z oddali. wskroś mary więzienne pły- 
nący. Zimny, racjonalistyczny sto- 
sunek do niej jest niemożliwy. Na 
zimno, w oderwaniu od czasu i wa- 
runków, nie zdołalibyśmy nigdy od- 
czuć teso wewnetrznego ognia, któ- 
ry w niei gorzał. zapalajac dokoła 
serca. Nie vojelibyśmy blasku, jaki 


*% 


bił od niej, jak od jedynego promie- 
nia skąpego światła, które przedzie- 
rało się przez gęste mroki, 

Trzydzieści z górą lat od powsta- 
nia 1863 roku, trzy dziesiątki lat głu- 
chego spokoju, zarastania trawą mo- 
gił — i zarastania serc tłuszczem do- 
sytu i spokoju: jakiż głęboki musiał 
być smutek młodego pokolenia, uro- 
dzonego do czynu, do walki, do sza- 
bli — a pełnego zwątpienia w to, by 
kiedyś była możliwą otwarta walka! 
Najgorętszy zapał, najśmielsze ma- 
rzenia, nie znajdując ujścia w życiu, 
wcielały się w pieśń, w poezję — w 
potrzebę poezji. 

Przez szereg lat nazwisko Dani- 


łowskiego wymieniane było obok. 


Żeromskiego. Widziano w obu piew- 
ców nowego życia, nowych czasów 
i nowych ideałów. Pokrewieństwo 
między obu pisarzami było jednak 
powierzchowne. W trójcy pisarzy: 
Żeromski — Sieroszewski — Dani- 
łowski więcej bliskości dopatrzeć się 
można między Daniłowskim a Siero- 
szewskim. Żywsza była ich bezpo- 
średnia reakcja na zjawiska życia 
bieżącego, tętno chwili bije w ich u- 
tworach niezmiernie żywo, piszą z 
obserwacji swego otoczenia, są obaj 
z natury realistami, mogącymi dać 
obraz stosunków, ludzi, środowiska, 

W powieściach i nowelach pisa- 


nych pod wrażeniem 1905 roku Da- 


| Wieczorem w Hotelu Angielskim 


cdbył się bankiet, wydany przez pol- 


iski Związek Górników dla gości za- 


óranicznych. Przemawiali tow. tow. 
Stańczyk, Dejardin, Niedziałkowski, 
Kwapiński, Berger i in. 


worę s 


Dejardin Saxe 
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PO ZGONIE 
G. DANIŁOWSKIEGO 


Poznan, 21 października, (Tel. wł)” | 


| Z powodu zgonu tow. Gustawa Daniłow” 
-akiego, żołnierza i artysty, wielkiego P% 
trjoty, uczestnika walk o niepodległość 
narodu, do ostatniej chwili szermierza 
demokracji i socjalizmu—irakcja p.P.S* 
na zjeździe związku miast przesyła na 
ręce redakcji „Robotnika“ R 

zmarłego wyrazy czci dla Jego p 


pa 


P. minister Dobrucki przesłał na ręce 

p. Daniłowskiej list kondolencyjny tre- 
ści następującej: „Przejęty do głębi cio- 
sem, jaki spotkał Panią i rodzinę, spi?“ 
szę przesłać na jej ręce wyrazy wspó” 
czucia i głębokiego żalu z powodu cię 
kiej straty, jaką społeczeństwo 1 P“ 
śmiennictwo polskie poniosło przez Z 
pisarza - patrjoty, | bojownika za WY” 


'zwolenie Ojczyzny”. 


ZARZĄDZENIE P. MIN. MIEDZINSKIEGO 
POCO? NACO? KOMU TO POTRZEBNE? 


P, min. poczt i telegrałów poseł Mie- 
dziński wydał zarządzenie, którego nie 
jesteśmy w stanie zrozumieć. Każda u- 
rzędniczka — mężatka i każda urzęd- 
niczka — narzeczona ma przedstawić p. 
ministrowi do dn. 1 listopada zaświad- 
czenie typu następującego: 

OŚWIADCZENIE, 

Zgadzam się na dalsze pozostanie żony 
mojej (imię i nazwisko) w służbie poczto- 
wo - telegraficznej, | 

Podpis (męża albo narzeczonego), 


uwierzytelniony przez władze policyjt% 


lub sądowe, 

Co ma znaczyć to raptowne oddanie 
kobiet pracujących pod kuratelę mężów 
i.. narzeczonych. Sądziliśmy dotąd: A 
w Polsce istnieje równouprawnienie 
biet. 

Pomimo wszystko nie możemy się 
przeć wrażeniu, że p Miedziński, b 
jak bądź ongiś aet z „Wyzwolenią 
podpisuje nie czytając podsuwane 
przez biurokratów papiery. 


badi 


ph 


NOWA WĘDROWKA NARODOW 


PIEKŁO WYCHODŹCÓW CHIŃSKICH 


Jeden z największych ruchów prze» byty zaczyna się najokropniejsza 
siedleńczych, jakie się odbywały w v- | z dziewiczą, zapuszczoną glebą i £ 


statnich latach, zachodzi obecnie w Chi- 
nach, gdzie z północno - wschodnich ' 
przeludnionych i przez wojnę zniszczo- 
nych prowincyj Szantung i Czyli miljon 
Chińczyków wyemigrowało, aby znaleźć 
sobie jaki taki byt w północnej Mandża- 
rji 

Emigrują przeważnie chłopi małoro!- 
ni, których działania wojenne pozbawi- 
ły wszelkiego dobytku, środki zaś na 
drogę zdobywają w sposób do przerażli- 
wości prosty, Sprzedają mianowicie swe 
córki do domów rozpusty, portowych 
miast Chin i Korei, Karawany, liczące 
dziesiątki tysięcy emigrantów, ciągną 
pieszo wojenną drogą chińską, prowa- 
dzącą przez słynny chiński mur, Rysem 
charakterystycznym, znamionującym te 
pochody najstraszliwszej nędzy jest zu- 
pełny brak młodych dziewcząt i mło- 
dych ludzi, którzy wcieleni zostali do 
szeregów zwalczających się armij. 

Gdy karawana taka 'po długotrwałej 
drodze dociera nareszcie do upragnione- 
go celu, zaczynają się walki o działki 
gruntu, a gdy już wreszcie grunt jest zdo- 


„e, 


mi klimatem. 
Eie kolejowi 


Emigranci otrzymują zniżki 
dzieci zaś oraz osoby starsze 
lat, przewożone są bezpłatnie. 
bogate stowarzyszenia kupieckie c 
dziły kuchnie dla wychodźców oraz 
tworzyły komitety pomocy :dla nich. 

Pomimo tej na wielką skalę 
dzonej akcji pomocniczej, SZ 
ani rząd nie są w stanie podołać 9% 


, 


mowi nędzy i droga wychodźców chi 


skich nie przestaje być jedną 
Golgotą mąk/i udręczeń. "A 

Tysiące starszych wychodźców p 
mogą znieść trudów podróży i cała jest 
ga jest usiana grobami. Nie lepszy caw 
los małych dzieci, które matki tysiac 
porzucają w miastach, przez . „które W” 
drują. Stwierdzono pozatem liczne ów 
padki, że podczas przejazdu po cia iy 
przez mosty kolejowe, matki pozbyw. 
"się dzieci, wyrzucając je z okien wag” 
nów do rzeki. 

Takie są „dobroczynne” skutki wo 
i walk imperjalistycznych na Dale 
Wschodzie. 


(4 


woj! 
kim 


DOLE I NIEDOLE ZDOBYWCOW PRZESTRZEŃ 
LOTNICY FRANCUSCY W BUENOS AIRES 


Prezydent republiki Argentyny przy- 
jął lotników francuskich: Costes i Le- 
brix, oraz przesłał prezydentowi Dou- 
merge'owi telegram gratulacyjny z po- 
wodu ich wspaniałego sukcesu, 

W rozmowie z > MORO a a OGONA Ha- 


niłowski maluje życie i przygody bo- 
jowców P. P. S., podejmując apolo- 
gje tych postaci bohaterskich, a nie- 
rozumianych, często  wyklinanych 
|przez własne społeczeństwo. Ocena 
artystycznej wartości tych powieści 
z biegiem czasu ulegać będzie zmia- 
nom, lecz trwałą wartością pozosta- 
nie ten zapał, z jakim Daniłowski 
poświęcił swe pióro chwale rycerzy 
pierwszej po czterdziestu latach o- 
twartej walki z ciemięzcą. Imię Gu- 
stawa Daniłowskiego nierozerwalnie 
zostało związane z historją P. P., S. 
z podjętą przez partję walką, ze sła- 
wą starych rewolucyjnych sztanda- 
rów, 

Horyzonty artystyczne Daniłow- 
skiego nie zamykały się w granicach 
rycerskiej epopei. Dowiódł tego, wy- 
dając „Marję Magdalenę", pełną 
temperamentu, bogactwa obrazów, 
otwierającą mu pole do okazania 
swych zasobów artystycznych. 

Z chwilą wybuchu wojny znalazł 
się Daniłowski w szeregach  legjo- 
nowych, będąc czynnym  uczestni- 
kiem pierwszych zaraz walk pod 
Kielcami. Pobyt w Legionach otwo- 
rzył przed nim nową skarbnicę te- 
matów z walk i z,życia żołnierskie- 
go czerpanych. Z tych natchnień po- 
wstaje powieść „Tentent” i szereg 
nowel. —/. 

Daniłowski we wszystkiem, co pi- 


| 


vasa Costes i Lebrix przedaławie, 
trudności, jakie zwalczać mieli 6 j 
dze pomiędzy Rio de Janeiro 1 
Catharina, Lot. ten odbywał się 
nieustannego deszczu i mgły. 


wio 


sał, objawiał żarliwość ZA YET OR A OZGA IOE EOS 
który w swą ideję wierzy NZ 


strzeżeń, Mimo mgły smutku, 
powleka jego utwory, jest on Z M 
tury optymistą i chętnie spostętnń, 
również i jasne strony życia. eni? 
ściwe całemu pokoleniu praśm w 
wyładowania się w czynie znajću) x 
Daniłowskim swój wyraz. jerś 
nie, walka, bój żojniórski pie 
pierś z wrogiem — to były czy, 
rozjaśniające mu duszę, ren, bo 
cie zajmującem, ciekawem, 
tem, Smutek ciszy i radość 
przemawiają przez jeśo usta. 
Zmarł przedwcześnie — 


- 


A 


wcześnie życie wyczerpało et Li 


fizyczne i siły twórcze. 
to ciężkie, niewdzięczne zycie 
skiego pisarza, w którem i tula za 


i więzienie i choroba znajdą je 
zawsze miejsce, byłby dał ze si 
stokroć więcej od tego' dorob a: 
sarskiego, jaki po sobie pozos je 
Lecz jeśli będziemy mówić 9 | to 
zapale, entuzjazmie, ideowości jebi? 
przyznać musimy, że dał ze sie nostat 


wszystko bez reszty i że swe PO 


nictwo pisarza — na po pra 
sztuki i czynu — całkowicie 


ił. 
nii. sA Dąbr i 
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ł 
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KLER A SOCJALIZM 
CIEKAWA DYSKUSJA 


(o słychać na świecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


 BESYKANSKIE ZREWOLTOWANE 
Y NAPADAJĄ NA POCIĄGI 


w Meksyku banda złożona z przeszło 
Tewoltantów dokonała śmiałego za- 
U w biały dzień na pociąg osobo- 
Kab Ułożyli oni na torze bomby, które 
tasPlodowały pod pociągiem, _ niszcząc 
A na znacznej przestrzeni. 
czbą zabitych i rannych nie jest jesz. 
Ze ustalona, 


TAT FRANCUSKO - LUKSEM- 
w BURSKI. 

, Paryżu podpisany został traktat 
i ryjażoi i rozjemczy pomiędzy Francją 
KA emburgiem. 

TASTROFALNY WYTRYSK ROPY 

i NAFTOWEJ. 
Żródło naftowe, które wytrysnęło 
kilku dniami w miejscowości, po- 
dal ej na południe od Kirkuk, bije w 
A ciągu. Dotychczas nie udało 
obli ystrzymać strumienia nafty. Jak 

'czają, rozlało się po okolicznych te- 

ch 50.000 ton ropy naftowej. Z po- 
dw zatrucia gazem naftowym zmarło 
ski h Amerykanów. Robotnik arab- 
niez ty pośpieszył im na pomoc, rów- 
uległ zatruciu i zmarł. 


ZAPISUJCIE SWE 
DZIECI DO OGNISK 


w. obec ciasnoty mieszkaniowej i ciężkich 
w pracy, które nie pozwalają ro- 
kon 2 Otoczyć dzieci odpowiednią opieką 
się, ecznę są Ogniska, gdzieby dzieci czuły 
w domu i pod opieką wychowaw- 

żył mogły spędzać czas przyjemnie i po- 
czeg Warszawski Oddział Robotni- 
lat © Tow, Przyjaciół Dzieci już od trzech 
i e takie Ogniska w różnych punk- 

Warszawy. 
Ogazęcnie rozpoczyna się praca w nowych 
Bo kach, przy ul. Leszno 48 w lokalu Zw. 
W. Dozorców Domowych będą dwa O- 
f : dla dzieci ze szkół poobiednich od 
EN 12 i dla dzieci ze szkół rannych od 
h ska Przy ul, Puławskiej Nr. 21, w loka- 
W. Zaw, Tramwajarzy otwarte będzie 
2% szy ag dzieci ze szkół rannych od 
dą Ogniskach dzieci odrabiają lekcje 
muj 1% godziny, a potem bawią się, zaj- 
kos) SIę robotami ręcznemi. śpiewają. słu- 
coia Pogadanek it. p, W niedziele ko- 
nych ją z kina, latarni i zabaw, urządza- 
ı Przez Rob, Tow. Przyjaciół Dzieci dla 
w 0a. 3ych klubów dziecięcych. Opłata 
Śniskąch wynosi 1 zł. miesięcznie. 
ci owarzysze! Towarzyszki! zapisujcie dzie- 


do Ognisk! 
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WYPŁATA ZAPOMOG 
BEZROBOTNYM PRACOWN. 
UMYSŁOWYM 
Ziemski 


Pra Państwowy Urząd Pośrednictwa 
2 w W Warszawie (ul. Grzybowska 45 róg 
Naj ej) komunikuje, że wypłaty zapomóg 
tytułu otnym pracownikom umysłowym, 2» 
uskut Państwowej akcji pomocy doraźnej, 
Obw eczniane będą przez Ziemski Zarząd 
Puja owy Funduszu Bezrobocia w nastę- 
tych terminach: 
stwo obotnym z terenu Ziemskiego Pań- 
URW ego Urzędu Pośrednictwa Pracy w 
* godz Wie, w dniach 25, 26 i 29 b. m. od 
m” 12, w lokalu Ziemskiego P. U. P. P. w 
3 Szawie, ul, Grzybowska 45; 
U ezrobotnym z terenu Państwowego 
daj, Pośrednictwa Pracy w Żyrardowie, 
x Ez m., od godz. 12 do 3 popoł., w 
- U. P, P. w Żyrardowie. ` 


Vw 


Zofia z Kwaśniaków 


TAMANKIEWICZOWA 


- Sunitarjuszku Powiatowej Kusy Chorych w Warszawie 
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Zmarła dn. 19 b. 


Jak wiadomo, społeczna, klasowa 
treść stanowiska i polityki kleru by- 
ła różna w różnych czasach. Tak np. 
była inna w pierwszej, najwczesniej- 
szej, epoce chrześcijaństwa, gdy 
chrześcijańska religja opierała się w 
głównej mierze na żywiołach ubogich, 
igdy niejeden z ojców Kościoła pro- 
pagował nawet komunizm, wspólno- 
tę posiadania (św. Jan Chryzostom 
np.). Inna znowu była w czasach zna- 
cznie późniejszych, już po roku 1000, 
gdy Tomasz z Akwinu „godził' za- 
sadę wspólnoty z zasadą własności 
prywatnej. 

W ostatnich czasach encykliki pa- 
pieskie silnie podkreślają koniecz- 
ność nierówności stanów i klas skłon- 
ne są jednak — pod wpływem społe- 
cznego ruchu robotniczego — do pe- 
wnych, naturalnie drobniejszych us- 
tępstw na rzecz klasy robotniczej 
(patrz np. „Rerum Novarum”, słynną 
encyklikę papieską). 

Ale... ruch robotniczy rośnie,, so- 
cjalizm potężnieje, i oto niejeden z 
pośród kleru zaczyna się zastana- 
wiać... właśnie nad tem, czy granicy 
tej elastyczności nie należałoby prze- 
sunąć dalej, ku robotnikom. Wzmaga- 
jący się ruch robotniczy staje się bo- 
wiem groźnym, bardzo groźnym dla 
reakcyjnego kleru. 

Weźmy np. katolicką Austrję, Os- 
tatnie wybory, kwietniowe, przynio- 
sły socjalistom ogromne zwycięstwo. 
Rewolta lipcowa b. r. i krwawe jej 
zgniecenie przez rząd klerykalny, in- 
spirowany przez ks. prałata Seipia w 
duchu („Keine Milde!') bezwzględno- 
ści w stosunku do robotników, — 
wszystko to spowodowało dalsze od- 
sunięcie się mas pracujących od kle- 
ru. Nawet kobiety, nawet wieś czę- 
ściowo przynajmniej przeszły do obo- 
zu socjalistycznego i z głęboką nie- 
chęcią patrzą na kler, popierający po- 
litykę reakcji, Wzmaga się ruch for- 
malnego opuszczania Kościoła, ruch 
wolnomyślny i t: d. 

Część kleru zaczęła się zastana- 
wiać, czy dobrze en robi idąc slepo 
za reakcją, — wszak w rezultacie 
spowodował, iż blisko połowa ludno- 
ści Austrji (43% głosujących) odsunę- 
ła się od kleru, a może i kościoła. 
Na ten temat rozpoczęła się bardzo 
ciekawa doskusja w miesięczniku 
„Der Seelsorger“, wydawanym przez 
rektora wied. Seminarjum duchowne- 
go Karola Handlossa. 

Różne tam słychać głosy. Ale wie- 
lu, wielu z pośród dyskutujących 
przychodzi do wniosku właśnie tego, 
że najwięcej Kościołowi szkodzi u- 
tożsamianie się kleru z polityczną 
partją chrz. socjalnych, wrogów ro- 
botnika. Robotnicy nienawidzą ks. 
Seipla i jego partję — a przenoszą po- 
tem tę swoją niechęć na ogół kleru, 
skoro się utożsamia z partją Seipla. 
Kościół cierpi z powodu błędów i 
przestępstw tej partji. I jak donosi 
wiedeńska „Arbztg.”, prawie każdy 


RER jA NEOZED WEP OE PEEP OPOCE SRD GERARD EPO OE 


DOM NOCLEGOWY 
DLA NAPŁYWOWYCH 
BEZDOMNYCH 


W związku z akcją podjętą przez Magts- 
trat w celu zwalczania bezdomności w sto- 
licy dowiadujemy się, że mając na wzglę- 
dzie ludność napływową, do czasu załat- 
wienią tej sprawy przez odpowiednie sej- 
miki powiatowe oraz gminy miejskie, zarząd 
m. Warszawy zmuszony jest udzielić nara- 
zie zainteresowanym dachu nad głową. 

Na cel ten przeznaczone będą wyłącznie 
domy noclegowe. Ponieważ istniejące do- 


T 


Oddział VIII w Otwocku. 


m., pełniąc twardy obowiązek walki 


z tyfusem. 


W zmarłej tracimy oddaną pracowniczkę. 


Cześć Jej pamięci! 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie. 


| 
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artykuł kończy się ciężkiem we- 
stchnieniem: „My, księża, winniśmy 
zdala stać od swarów partyjnych“ 
albo „Poszłoby nam łatwiej, gdyby- 
śmy nie byli politykami partyjnymi" 
(Pamiętajmy wciąż, że w Austrji ist- 
nieją tylko dwie naprawdę silne par- 
tje — Socjalistyczna i chrz.-Socjalna 
Seipla). Jeden z dyskutujących radzi 
nawet uzyskać dla księży biskupi za- 
kaz udziału w polityce partyjnej...» 

Ci dyskutujący księża dochodzą 
naprawdę do ciekawych, bardzo cie- 
kawych wniosków. Tak np. jeden z 
nich rozumie, że majątki, posiadłoś- 
ci kleru wiążą go z partją posiadają- 
cych, ale radzi „przełamać tę natu- 
ralną solidarność i wycofać się z po- 
lityki. 

A niektórzy — rzecz dość zdumie- 
wająca — pracując wśród ludu pra- 
cującego zaczynają widocznie rózu- 
mieć jego program socjalistyczny i pi- 
szą tak (dosłownie!): 

„Czy narzędzia produkcji mogą być 
uspołecznione czy nie, jest to sprawa 
czysto gospodarcza, i w zasadach teo- 
logicznych niema argumentów ani za 
ani przeciw... Niesłusznie by więc 
było zwalczać Socjalizm jako teorję 
socjologiczną przy pomocy argu- 
mentów religijnych"! 

Pisze to dziekan (!). I ślicznie pi- 
sze, Towarzysz (tak chciałbym go 
już nazwać) ks. dziekan, widać dosko- 
nale rozumie istotę Socjalizmu i mó- 
wi stylem prawie marksowskim... 

Mało tego. „Tow.' dziekan uważa 
postulat „rozdziału kościoła od pań- 
stwa” za słuszny (!) i radzi porozu- 
mieć się z socjalistami (!), aby prędzej 
ten słuszny postulat przeprowadzić. 

W podobnym duchu pisze kilku 
księży. Inni znowu bronią starej po- 
zycji. Wraz z „Arbtzg.* powiemy, 
że to wszystko tylko ferment, tylko 
pierwszy protest mądrzejszych księ- 
ży, nic więcej. Ale ruch to bardzo 
symptomatyczny, W imię czego piszą 

ks. dziekan z kolegami na temat ko- 
nieczności zerwania kajdan reakcyj- 
nej niewoli partyjnej? Poprostu w i- 
mię interesów Kościoła, — samego 
Kościoła. 

Ta dyskusja dla polskich stosun- 
ków jest nader pouczająca. Rozpoli- 
tykowanie części naszego kleru, w 
tej liczbie także wyższego, jest zna- 
ne — nawet Rzym musiał interwenio- 
wać. Reakcyjność tych rozpolityko- 
wanych elementów jest także znana 
—wszak np. ks. Cieszyński w swym 
„Roczniku Katolickim“ z uznaniem 
mówił o wyborach 1922, że księża 
rzucili się „na szaniec” w obronie 
reakcji, Do niedawna nawet „Piast 
był niemile widziany. 

I to rozpolitykowanie i to zreakcjo- 
nizowanie nie jest pożyteczne dla sa- 
mego kościoła. Mądrzejsi z wiedeń- 
skich dysputantów powiedzieli to 
wyraźnie i twardo. W tem ich zasłu- 


ga. 
Kazimierz Czapiński. 


my noclegowe są już przepełnione i niema 
mowy, aby ulokować w nich wielką liczbę 
bezdomnych, która napłynęła do Warszawy 
i koczuje obecnie pod gołem niebem, Ma- 
gistrat przystąpi niebawem do urządzenia 
domu noclegowego w nieczynnym gmachu 
fabrycznym przy ul. Leszno, Da to moż- 
ność ulokowania bez żadnych większych 
wkładów około 1,000 osób. 

Po załatwieniu tej sprawy, stosownie do 
znanego okólnika min. spraw wewn. o zata- 
mowaniu napływu bezdomnych do stolicy, 
wspomniany lokal będzie mógł być przezna- 
czony na warsztaty dla miejskiej szkoły rę- 
kodzielniczej. 


KRONIKA POLITYCZNA 


AUDJENCJA ZNÓW NIE DOSZŁA 
DO SKUTKU. 

Ajencja Kor, Warsz. donosi; 

Dn, 21 b. m. mieli być przyjęci przez 
ministra skarbu, p. Czechowicza, przed- 
stawiciele Stow. Urzędników Państwo- 
wych w sprawie przyznania pracowni- 
kom państwowym kontraktowym, płat- 
nym ryczałtowo, dodatku wyrównaw- 
czego, który został już wypłacony in- 
nym kategorjom urzędników państwo- 
wych. Jak się dowiadujemy, zapowie- 
dziana audjencja została odroczona na 
czas nieokreśłony. Jest to już czwarta 
audjencja, która nie doszła do skutku. 

W sferach pracowników  państwo- 
wych panuje z tego powodu silne nieza- 
dowolenić. Ustala się przekonanie, że 
pracownicy państwowi nie są w możno- 
Ści/nawiązania kontaktu z przedstawi- 
cielami Rządu. Wśród cywilnych praco- 
wników instytucji wojskowych wrzenie 
jest tak silne, że pojawiły się projekty 
zorganizowania demonstracyjnego straj- 
ku. 


KONFERENCJA POLSKO - NIEMIEC- 
KA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Dnia 21 b. m. w Katowicach rozpo- 
częła się konferencja polsko - niemiec- 
ka w sprawie ujednostajnienia zarządu 
„Sztolni Fryderyka", które to zakłady 
znajdujące się na terenie polskim, ob- 
sługują Górny Śląsk po stronie polskiej 
i niemieckiej przy dostarczaniu wody. 

Ze strony. polskiej biorą udział: dele- 
gat do rokowań w sprawie granic z 
Niemcami, p. Maciej Kaczorowski, za- 
stępca naczelnika Zygmunt Wierski z 
Min. Spraw Zagr. oraz przedstawiciele 
ministerjów: Robót publicznych i skar- 
bu. Delegacji niemieckiej przewodni- 
czy p. Eckert. 

Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Kierownictwo wydziału emigracyjnego w 
Min. Spraw Zagranicznych po p. Taborze, 
który wyjechał 15 b. m. do Helsingforsu, 
objął p. konsul Ziętkiewicz. 

Min. Knoll przyjął dnia 21 b. m. na au- 


djencji chargé d'aifaires norweskiego, Di- ` 


tlef'a, 

Poseł czeskosłowacki, dr. V. Girsa, udał 
się służbowo poza granice Rzeczypospolitej. 
Kierownictwo poselstwa spoczywać będzie 
podczas jego nieobecności w ręku I-go se- 
kretarza poselstwa, K. Lisicky'ego, jako 
chargé d'affaires a. i. 


KOMISJA KODYFIKACYJNA. 

W lokalu Komisji Kodyfikacyjnej odbyła 
się wczoraj konferencja prasowa przy 
współudziale delegatów Min, Sprawiedliwo- 
ści oraz Przemysłu i Handlu, na której ge- 
neralny sekretarz Komisji Kodyfikacyjnej, 
profesor Rappaport, poinformował zebra- 
nych o stanie prac kodyfikacyjnych w po- 
szczególnych sekcjach komisji, M. in. re- 
ferent zaznaczył: | 

W $ekcji prawa cywilnego projekt prawa 
małżeńskiego osobowego jest już opraco- 
wany przez podkomisję prawa małżeńskie- 
śo, Dnia 3 b. m. rozpoczęła podkomisja dru- 
gie czytanie przepisów procesowych do 
prawa małżeńskiego. 

W sekcji postępowania cywilnego projekt 
procedury cywilnej jest już wykończony. 

Bardzo wiele pracy pochłania przygoto- 
wanie ustawy wprowadzającej projekt pro- 
cedury cywilnej. 

W sekcji prawa karnego część ogólna ko- 
deksu karnego jest już dawno opracowana 
przez sekcję i została ogłoszona drukiem w 
1922 r. Obecnie sekcja prawa karnego pra- 
cuje nad częścią szczegółową kodeksu kar- 
nego na podstawie dwuch przedłożonych 
sekcji projektów. 

Dotychczas Komisja opracowała już na- 
stępujące projekty ustaw: o prawie prywat- 
nem międzynarodowem i międzydzielnico- 
wem; o sądach dla nieletnich; o prawie au- 
torskiem; wekslowej; czekowej; o sądach 
powszechnych; postępowania karnego; o o- 
chronie wynalazków i znaków towarowych; 
o domach składowych; o zwalczaniu nieucz- 
ciwej konkurencji; akcyjnej. 

PRACE USTAWODAWCZE MIN. SPRAW 

WEWNĘTRZNYCH. 
* Min. Spraw Wewnętrznych opracowało i 
uzgodniło z zainteresowanemi ministerjami 
następujące projekty rozporządzeń Prezy- 
denta Rzplitej: o policji państwowej, o zwal- 
czaniu gruźlicy i o zwalczaniu chorób we- 
nerycznych. 


ZMIANY PERSONALNE. 

Starosta w Chojnicach (Woj. Pomor- 
skie), p. Jan Popiel, został zwolniony: 
na zasadzie art, 116 ustawy o państwo- 
wej służbie cywilnej Jak się dowiadu- 
jemy, zwolnienie to stoi w związku z 
wynikami ostatniej inspekcji ministra 
spraw wewnętrznych na Pomorzu. 

Z RADY PRAWNICZEJ. 

Rada Prawnicza rozpoczęła wczoraj 
obrady nad projektem Ministerjum Spra- 
wiedliwości o zapobieganiu upadłościom. 

KONFISKATY. 

Za wiadomości o wypadkach poznańskich 
skonfiskowane zostały wczoraj „Głos Lubel- 
ski” w Lublinie i „Słowo Polskie" we Lwo- 
wie. 


PRZEGLĄD PRASY 


Jabłonowo, — Endeckie awantury w Po. 
znaniu, — Pożyczka i inne sprawy. — O 
ratunek dziecka, — Proces Szwarcbarda. 


Nowa konferencja konserwatystów w 
Jabłonowie pod egidą pułk. Sławka da- 
ła już konkretniejsze wyniki, niż Dzików. 
albowiem uchwalono rezolucję, opowia- 
dającą się wyraźnie za marsz. Piłsud- 
skim i jego polityką. „Gazeta Warszaw- 
ska Poranna" jest mocno przygnębiona 
z tego powodu, a nie mogąc zaprzeczyć 
faktowi, usiłuje zastraszyć uczestników 
konferencji „Wyzwoleniem” i „Str. 
Chłopskięm", konfiskatą ziemi bez od- 
szkodowania i t. d„ następnie wyraża 
się z pogardą o konserwatystach wo- 
góle, posiłkując się świadectwem nie- 
jakiego Morawskiego, wreszcie grozi 
nowym „piłsudczykom”, że przyjdą jesz- 
cze na podwórko endeckie, a wówczas... 
„Rzeczpospolita“ stara się zlekceważyć 
znaczenie Jabłonowa, jako że nie byio 
tam ani jednego poważniejszego działa- 
cza. „Kurjer Polski” również podkreśla 
ten moment, podnosząc jeszcze brak na 
konferencji wojewody tarnopolskiego. 

W. Poznaniu spotkała endeków taka 
sama nieprzyjemność, co niedawno we 
Lwowie. Mianowicie policja rozpędziła 
manifestację endecką, urządzoną po 
wiecu protestacyjnym przeciw... prze- 
śladowaniu polskości na kresach wscho- 
dnich. Jesteśmy oczywiście przeciwni- 
kami wszelkich gwałtów policyjnych i 
jeżeli prawdą jest, że policja poznańska 
napadła na spokojnych manifestantów. 
należy to potępić. Ale endecy piszą o 
zajściach lwowskich i poznańskich takim 
tonem, jakgdyby oni mieli przywilej 
bezkarności i nietykalności w Polsce. 
Gdy policja szarżuje na tłumy robotni- 
cze, ,„Dwugroszówki" są pełne zachwy- 
tu i pochwał dla policji. , Ale gdy na 
własnem endeckiem ciele poczują sza- 
blę policyjną, czy kopyto końskie — 
wówczas podnoszą gwałt na całą Polskę. 

Co się tyczy samych „protestów” prze- 
ciw uciskowi pólskości na kresach, to 
rzecz naturalna, budzić one mogą tylko 
śmiech i litość dla bankrutów  endec- 
kich, usiłujących podreperować swe 
wpływy przez demagogję nacjonalisty- 
czną. A śmiech i pogardę wywołuje 
„Dwugroszówka', gdy pisze, że manife- 
stanci, rozpędzani przez policję, wznosi- 
li okrzyki na cześć Polski, Co za od- 
waga! Co za patrjotyzm! Myślałby 
kto, że w Póznaniu rządzi jeszcze kaj- 
zer, że w Warszawie urzęduje general- 
gubernator carski, Ale wtedy endecy 
nie wznosili na ulicy okrzyków na cześć 
Polski, robią to dopiero przeciwko — 
po: rządowi w Polsce niepodle- 
głej! ©, f 
Omawiając rolę doradcy w umowie o 
pożyczce zagranicznej, „Rzecz oli- 
ta“ stwierdza, że jest to czynnik wybit- 
nie ograniczający naszą niezależność 
polityczno - gospodarczą. „Kurjer Pol- 
ski“ słusznie krytykuje postępowanie 
Rządu z Sejmem, wywodząc, że w inte- 
resie samego Rządu leży dopuszczenie 
do głosu Sejmu i ewentualne rozprawie- 
nie się z krytyką Sejmu na terenie sej- 
mowym. „Kurjer Warszawski“ komen- 
tując nic nie mówiące uchwały Rady 
Naczelnej Zw. Ľud.-Narodowego w spra- 
wach robotniczych, twierdzi, że należy 
zdobyć robotników dla endecji i prze- 
łamać monopol radykalizmu. A zdoby- 
wajcie! Tylko że dobre chęci nie wy- 
starczą, trzeba jeszcze móc... 

„Głos Prawdy“ bije na alarm z powo- 
du zatrważającego zepsucia i upadku 
wśród dzieci i młodzieży. Statystyka 
prof. Szmurły wykazuje, że z górą trzy 
procent dzieci szkolnych pije codziennie 


(alkohol, wypadki morderstw, popełnia- 
nych przez nieletnich, mnożą się coraz 


bardziej. Dziennik ten nie bez słuszno- 
ści zaznacza, że wszyscy ponosimy 
współwinę za ten stan rzeczy już to 
przez swą bierność, już to przez niedo- 
stateczną walkę ze złem. 

„Epoka“ występuje przeciwko akcji 
żydowskiej w procesie Szwarcbarda i o- 
czernianiu pamięci Petlury. Gazeta ta 
przypomina, że w latach 1917 — 18 po- 
gromy na Ukrainie były niejako odpo- 
wiednikiem rewolucji i tych  wstrząś- 
nień, jakie przeżywało b. państwo ca- 
rów. Ofiarami pogromów padli jednak 
nietylko żydzi, ale też wielu Polaków. 

B. 


PPN 
TROSKA 
0 PRZEDMIEŚCIA 


Na zaproszenie Tow. Przyjaciół Czernia« 
kowa wiceprezydent dr. Bogucki wraz z na- 
czelnikiem Wroczyńskim i dyrektorem Bi- 
łowickim dokonał szczegółowych oględzin 
dzielnicy Czerniakowskiej. Stwierdzono, że 
kanały, odprowadzające ścieki z Mokoto- 
wa przez ul. Chełmską, wymagają uporząd- 
kowania i że w kilku punktach tej dzielni- 
cy winny być urządzone zdroje uliczne w 
celu zaopatrzenia ludności w wodę, korzy- 
sta ona bowiem dotąd z drogich usług wo- 
źniców. Brak jest również oświetlenia na 


.| całym szeregu ulic, względnie gęsto zalud- 


nionych. W wyniku lustracji Czerniaków 
uzyska już niebawem hydranty uliczne. 


TELEGRAMY 


WYDALENIE Z SOCJALISTYCZNEJ PARTII 
FRANCUSKIEJ 


Paryż, 21 października, (PAT.). Po- 
mimo uchwały komisji administracyj- 
nej trancuskiej partji socjalistycznej 
trzech członków stronnictwa wyje- 
chało wczoraj wieczorem do Moskwy 


na uroczystości, związane z 10-tą 
rocznicą rewolucji Komisja posta- 
nowiła niezwłocznie wydalić ich z 
partji, 


DEMONSTRACJE W PALESTYNIE NA RZECZ 


ZABOJCY 


PETLURY 


Jerozolima, 21 października. (AW). | stracjach wzięło udział przeszło 10 
W Tel-Awiwie odbyły się wieikie | tys. osób, W pochodzie niesiono „to- 
demonstracje w związku z paryskim | ry", Ę 


procesem Szwarcbarda, W demon- 


KŁOPOTY W KROLEWSKIEJ RODZINIE 
RUMUŃSKIEJ 


Paryż, 21 października, (AW.), „L'Oeu- 
vre” donosi, iż jest rzeczą prawdogpodo- 
bną, że krajowy kongres rumuńskiej 
partji włościańskiej, który obradować 
będzie od 27 do 30 b. m., zaproponuje 
objęcie tronu księciu Karolowi. Księciu 
Karolowi poczynione już zostały podo- 
bno wstępne propozycje. Według donie- 
sienia tegoż pisma doszło do zalargu 
między Bratianu a królową rumuńską 
Marją. Tłem zatargu jest sprawa roman- 
tycznej ucieczki księżniczki  lleany. 
„L'Qeuvre'” przytacza ostre zdanie Bra- 


tianu „skierowane do królowej: „Jeżeli 
państwo w dalszym ciągu będą mnie za- 
trudniać swemi historjami rodzinnemi, 
to nie zawaham się przed ogłoszeniem 
republiki", ( 

Paryż, 21 października, (AW). „Ha- 
vas” donosi, iż kwestja powrotu księcia 
Karola do Rumunji i objęcia przezeń tro- 
nu stała się ponownie aktualną. Szereg 
polityków rumuńskich odbyło konferen- 
cje z księciem Karolem, któremu za wa- 
runek powołania na tron postawili zer- 
wanie z panią Liipescu. 


JAK TO BYŁO Z MOWĄ HINDENBURGA 


Berlin, 21 października. (PAT.. So- 
cjalistyczna „Rheinische Zeitung" ogła- 
sza dziś sensacyjne informacje o zakuli- 
sowych posunięciach w czasie ustalania 
tekstu mowy tannenbersitiej prezydenta 
Hindenburga. Dziennik podkreśla, że 
dotychczasowe przypuszczenie, jakoby 
tekst mowy prezydenta ustalony został 
w porozumieniu z min. Stresemannem, 
są fałszywe, Minister Stresemann pod 
naciskiem hr, Westarpa zgodzić się miał 


wprawdzie zasadniczo na to, aby prezy- 
dent Hindenburg mowę taką wygłosił, 
pragnął jednak mowie tej nadać charak- 
ter osobisty. W redakcji ministra Stre. 
semanna mowa ta została odrzucona i 
wojskowemu otoczeniu prezydenta Hin- 
denburga, przy udziale hr. Westarpa, u- 
dało się w końcu przeforsować odmien- 
nie słormułowaną i o wiele ostrzejszą 
redakcję mowy. 


PRZED WYBORAMI DO SEJMU GDANSKIEGO 


Gdańsk, 21 października, (AW). W 
sobotę 22 b. m. nastąpi ogłoszenie list 
wyborczych do Volkstagu, których jest 
ogółem 20. Na pierwszem miejscu listy 
polskiej znajduje się dotychczasowy pre- 
zes Koła Polskiego dr. Moczyński. Na- 
cjonaliści wysunęli swego przywódcę 
Schwegmana, liberałowie Siebenfreunda, 


Richtera i byłego senatora Jevelow- 


„ROBOTNIK“, 22 października 1927 r. 


è 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Sosnowiec 
ZATARG O PŁACE W GóRNICTWIE. 


W hucie „Staszic” odbyło się zebranie 
robotników, na którem delegaci złożyli 
sprawozdanie z przeprowadzonych do- 
tychczas pertraktacji z przemysłowcami 
w sprawie podwyżki płac oraz odczyta- 
no rezolucje, uchwalone na ostatniej 
konferencji delegatów Rezolucje te zo- 
stały przez robotników przyjęte jedno- 
głośnie. Dziś odbędzie się decydujące 
posiedzenie Rady Zjazdu przemysłow- 
ców, na którem zapadnie decyzja co do 
dalszego postępowania, (A. W.). 


PRACOWNICY UMYSŁOWI. 


Jednocześnie z wystąpieniem robot- 
ników i górników o podwyższenie płac, 
pracownicy przemysłowi i handlowi pra- 
cujący w górnictwie wystąpili do Rady 
Zjazdu przemysłowego z podobnemi żą- 
daniami. Ostatnio odbyła się konferen- 
cja, która miała na celu załatwienie za- 
targu. Nie dała ona jednak rezultatu, 
gdyż przemysłowcy stoją na stanowisku, 
że z pracownikami umysłowymi umowy 
mogą być zawierane tylko indywidual. 
nie, a nie kolektywnie, Wobec odrzuce- 
nia przez Radę Zjazdu zbiorowej umowy 
Związek pracujących w górnictwie i hu- 
tnictwie upoważnił delegatów do rozpo- 
częcia akcji wspólnie z organizacjami 
robotniczemi w kierunku poprawy płac 
nie wyłączając z pośród środków walki 
nawet proklamowania strajku generalne- 
go w górnictwie. (A. W.), | 


Poznań 
ZAJŚCIE W POZNANIU. 
Policja rozpędziła pochód endecki. 

W czwartek wieczorem odbył się w Po- 
znaniu wiec endecki w sprawie szkolnictwa 
na kresach wschodnich. Podobne wiece en- 
decy pod firmą Obozu Wielkiej Polski orga- 
nizują w całym kraju. Jest to akcja skie- 
rowana przeciw wydanym przez Min. Oświa- 
ty dekretom językowym dla mniejszości na- 
rodowych. 

Przebieg obrad był spokojny. Po ukoń- 
czeniu wiecu przewodniczący, radny miejski 
Maksymiljan Stürmer, oświadczył, że spe- 
cjalna delegacja złoży wieniec pod pomni- 
kiem Mickiewicza, i wezwał obecnych do 


sky'ego. Niemiecko - gdańska partja go- | wzięcia w tem udziału. Przedstawiciel po- 
spodarcza wysunęła swego prźywódcę licji zwrócił uwagę, iż pochód nie jest zale- 


Blaviera. Na czele listy centrum stanę- 
li senator Fuchs, Landman i dziekan Sa- 
watzky, socjalistycznej zaś były wice- 
prezydent senatu tow. Gehi. 


KOMISJA SPRAW ZAGR. PARLAMENTU RZESZY 


Berlin, 21 października, (P,A.T.). 
Dziś przed południem odbyło się po- 
siedzenie komisji dla spraw zagra- 
nicznych Reichstagu, na którem mi- 
nister spraw zagranicznych, dr, Stre- 
semann, wygłosił referat o przebie- 


"min. 


gu narad sesji wrześniowej Rady Li- 
gi Narodów, Nad sprawozdaniem 
i Stresemanna wywiązała się 
dłuższą dyskusja, którą odroczono 
do jutra. Narady uznane zostały za 
tajne. / 


NAJDŁUŻSZE PRZEMOWIENIE 
36 I PÓŁ GODZINNĄ MOWA 


Angora, 21 października, (PAT), — 
Trwające od 6 dni przemówienie prezy- 
denta republiki Mustaty.Kemala Pa- 
szy, wygłoszone na kongresie partji lu- 
dowej, zostało zakończone, Wygłoszenie 


tego przemówienia zajęło ogółem 36 go- 
dzin i 33 minuty, Kongres przyjął jedno- 
myślnie wniosek aprobujący z uznaniem 
mowę prezydenta. 


TYM RAZEM NIE PRZEPŁYNĘŁA 


Londyn, 21 października. (P.A.T.). | płynięcia kanału była zbyt niska tem- 


Miss Mercedes Gleitze, która wypły- | peratura wody, 

nęła wczoraj z Dower z zamiarem | przepłyneła kanał, 
przepłynięcia kanału La Manche, za- | wianych jej 
dalszego wysiłku w odle- | 


niechała 
Asta 13 klm. na południe od Dower. 
Przyczyną porzucenia zamiaru ptze- 


iss Gleitze raz już 

Ale wobec sta- 
patari o pe ky 
postanowiła poraz drugi przepłynąć 
La Manche. 


PEWAG PiE BE APRA ET AGO ERZE SPOD PZD AAEE AP OGONA, JAGODA JI; 


ODCZYT 
TOW. LOUIS PIERARDA 


Wobec licznie zgromadzonej pubiicz- 
ności ze sfer literackich i artystycznych 
odbył się wczoraj w Uniwersytecie War- 
szawskim odczyt tow. Louis Pierarda, 
prezesa Penklubu brukselskiego i posła 
socjalistyczńego do parlamentu beigij- 
skiego. W godzinnym, ze swadą wygło- 
szonym odczycie, określił prelegent wza- 
jemne stosunki walonów i flamandów w 
Belgji, różnice charakterów i zwyczajów 
życia codziennego ich dzielące, oraz 
wspólne przywiązanie do kraju i wspól- 
ną kulturę ich łączącą. Prelegentowi 
publiczność serdecznie dziękowała za 
odczyt pełen ciekawych myśli i pięknych 
cytat z literatury belgijskiej, 


|WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE 


— Z Londynu P.A,T. donosi: Wczoraj 
nad lotniskiem w Cricklewood dokonywano 
prób z aparatem bezpieczeństwa, przymo- 
cowanym do skrzydeł samolotu. Wszystkie 
próby wypadły znakomicie, 

— Z Berlina A.W, donosi: Sąd przysię- 
głych skazał lekarkę Elzę Kubach za nie- 
ludzkie katowanie 3-letniego synka na 3 la- 
ta więzienia, Ofiara zwyrodniałej matki 
zmarła w szpitalu. 

— Z Paryża A.W, donosi: W Panteonie, 
w obecności prezydenta Doumergue'a i 
członków gabinetu i przedstawicieli po- 
selstw mocarstw sprzymierzonych nastąpi- 
ło uroczyste odsłonięcie dwuch wmurowa- 
nych tablic, na których wyryte zostały na- 
zwiska 560 pisarzy i dziennikarzy, poległych 
w czasie wielkiej wojny. 


dE DAE NP OE a aa ON 
Dziś został otwarty B AR l lil C il E T A dawniej Mazowiecki 


Lokal wspaniały, gabinety komfortowe—Leszno 52. 

Kuchnia pod zarządem kuchmistrza wykwalifikowanego i znanego w Warszawie, 
Zakąski zimne, gorące, smaczne i tanie, prosimy zwiedzić i porownać ceny. 
Koncert od godz. 6.30 pod kierownictwem znanego pianisty śpiewaka p. ZABŁOCKIEGO. 
Przyjmujemy zamówienia na zebrania towarzyskie. 


galizowany i wezwał manifestantów do ro- 
zejścia się. Uczestnicy wiecu udali się jed- 
nak w pochodzie pod pomnik Mickiewicza 
przy ul. św. Marcina. 

Po drodze policja trzykrotnie zagradzała 
kordonem przejście manifestantom i trzy- 
krotnie kordon został przerwany. Wreszcie 
przybyła policją konna, która wspólnie z 
policją „pieszą rozproszyła pochód. Prze- 
puszczono jedynie bez przeszkód delegację, 


ZE ZW. POLSKIEJ INTELIGENCJI 
SOCJALISTYCZNEJ 


W poniedziałek, dn. 17 b. m., Związek u- 
rządził pierwsze po wakacjach zebranie 
dyskusyjne w Kamienicy Książąt Mazo- 
wieckich, Zarząd Związku stara się, aby 
na tych zebraniach na podkładzie pogłębio- 
nym omawiane były zagadnienia życiowe, 
stojące przed ruchem socjalistycznym. 

Zebranie poniedziałkowe zagaił tow, Ko- 
łodziejski, zapraszając na przewodniczącego 
tow. Pietkiewicza (Fakira). "Tow. Z, Sko- 
kowski wygłosił referat p. t. „Rozwój usta- 
wodawstwa społecznego w okresie powo- 
jennym”, 

Referent postawił sobie za cel przede- 
wszystkiem zreasumowanie ogromnego po- 
stępu ustawodawstwa społecznego po wiel- 
kiej wojnie: stwierdził, że najważniejsze ha- 
słą programu minimalnego ruchu robotni- 
czego, które przed wojną widziało się na 
czerwonych sztandarach w dniach pocho- 
dów i demonstracji, dzisiaj stały się rzeczy- 
wistością, naprzykład 8-godzinny dzień pra- 
cy. Referent omówił po kolei ustawodaw- 
stwo o czasie pracy, o urlopach, o pracy 
młodocianych i kobiet, o płacach, o umo- 
wach pracy indywidualnych i zbiorowych, 
o ubezpieczeniach społecznych, o ruchu za- 
wodowym (co do którego nastąpiły w nie- 
których krajach zmiany w kierunku wstecz- 
nym), o instytucjach „demokracji przemy- 
słowej i gospodarczej”, jak rady zakłado- 
we i rady gospodarcze, o sądownictwie pra- 
cy; wreszcie omówił rozwój instytucji, ma- 
jących za zadanie regulowanie spraw pra- 
cy, jako to inspekcji pracy, ministerjum pra- 
cy, wreszcie Międzynarodowej Organizacji 
Pracy. Prelegent scharakteryzował zmianę 
położenia i roli czynnika pracy w całokształ- 
cie życia społecznego, gospodarcześo i pañ- 
stwowego. W końcu tow. Skokowski omó- 
wił sprawę wytycznych praktycznych so 
cjalizmu w dziedzinie polityki społecznej, 

W dyskusji zabierali głos: tow. Kielski, 
który zwrócił uwagę na ewolucję pojęć 
prawno - państwowych w dziedzinie usta- 
wodawstwa społecznego; ob. Ulanowski, 
który charakteryzował tendencje podsta- 
wowe ruchu robotniczego, popierając swe 
wywody ilustracjami zaczerpniętemi z ży- 
cia; tow. Kołodziejski, uwydatniając mo- 
menty ustawodawstwa społecznego współ- 
czesnego, wskazujące drogę przyszłej ewolu- 


Zarzad |cii w końcu odpowiadał mówcow ozeleńczt 
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niosącą wieniec. Aresztowano 5 osób, a | 
przeciw p. Stiirmerowi wdrożono dochodze- 
nie karne. Kilka osób zostało poturbowa- 
nych. 


Lwów 
SENSACYJNA AFERA FAŁSZERSKA. 


W tutejszym sądzie okręgowym rozpoczę- 
ła się rozprawa przeciwko 7 wspólnikom b. 
komisarza policji państwowej w Krakowie, 
Stanisława Szwarca. Na ławie oskarżonych 
zasiedli; Chaim Halpern, Makspeld, Izrael 
Landau, Mechel Weintraub, Jakób Brenner, 
Silberstein i Loew, oskarżeni bądź o bez- 
pośredni udział w fałszowaniu banknotów, 
bądź o puszczanie falsyfikatów w obieg. 

Sprawa przedstawia się w sposób nastę- 
pujący: Z początkiem r. b. krakowski urząd 
śledczy wpadł na ślad fąłszowania bankno- 
tów dolarowych i złotowych, przyczem 
stwierdzono, że komisarz policji, St. Szwarc, 
pozostawał w kontakcie z członkami szajki 
fałszerzy. W akcji śledczej brały udział 
niemal wszystkie urzędy śledcze na terenie 
Rzplitej Równocześnie z rozprawą lwow- 
ską, odbędą się rozprawy przeciwko innym 
członkom szajki w Warszawie, Krakowie, 
Poznaniu i t. d. Przeciwko Szwarcowi od- 
będzie się oddzielna rozprawa, oskarżony 
jest on bowiem o cały szereś innych prze- 
stępstw. Wczoraj zdołano przesłuchać o- 
skarżonych. Wszyscy przeczą zarzutom, tłu- 
macząc się, że pracowali jako konfidenci 
komisarza Szwarca, 


Wielkie Soleczniki 


WIEC P. P, S. 


Przed kilku dniami, pod gołem niebem, na 
rynku, odbył się tu wiec, zwołany przez Wi- 
leński O.K.R, P.P.S., który: zgromadził oko- 

„ło 1000 osób. O sytuacji politycznej refero- 
wał tow, Przewalski Jan z Wilna. Rezolu- 
cja wyrażająca uznanie dla P, P, S, za do- 
tychczasową obronę klasy pracującej zosta- 
ła uchwalona jednogłośnie, 


Grajewo i 
RUCH KOLEJARZY. 


W niedzielę, dn 9 b. m, odbyło się tu 
pierwsze zgromadzenie kolejarzy) zwołane 
przez Z. Z, K. na którem referował tow. 
Stążowski z Wilna, Obecni zwrócili się z 
prośbą, by delegaci Zarządu Okręgowego 
częściej odwiedzali tę nadgraniczną miej- 
scowość, Na zgromadzeniu tem zostało za- 
łożone nowe Koło Z. Z. K. 


Nowo-Święciany 
RUCH KOLEJARZY. 

W dniu 9 b. m. przez Koło miejscowe 
Z. Z. K. zostało zwołane ogólne zgromadze- 
nie kolejarzy,) na którem sprawozdanie ze 
Zjazdu Z. Z. K. referował tow. Dubowik 
oraz tow. Kuran, 


WARSZAWA 


"Wczoraj na konferencji w Min. Pracy | 
ustalone i przyjęte zostały warunki li. 
kwidacji strajku pracowników Banku 
Dyskontowego:; Warunki te w streszcze- 
niu są następujące: 

Suma ryczałtowa przeznaczona na 
podwyżki pensji dla urzędników Banku 
Dyskontowego została ustalona na 330 
tysięcy zł. rocznie, Podwyżki będą za- 
stosowane lojalnie, Nie będzie szykan 
przy podziale podwyżek. W stosunku do 
pracowników, którzy pracowali mniej 
niż 6 miesięcy w sprawie podwyżek dy- 
rekcja zobowiązań nie przyjmuje. 

Minimum podwyżki zostaje ustanowio- 
ne na 10%, maximum — 30%, z tem za- 
strzeżeniem, że niższe kategorje pracow- 
ników otrzymują podwyżki procentowo 
wyższe (30%), zaś wyższe kategorje — 
podwyżki procentowo niższe (stosunek 
odwrotnie proporcjonalny). 

Minimum pensji dla etatowego urzęd- 
nika banku ustala się na 300 zł. miesię- 
cznie. Termin podwyżek ustala się od 
dnia 1 października. Wszyscy djetarju- 
sze kontraktowi w Oddziale z] 
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wrócą do pracy, Dyrekcja będzie dąży- 
ła do stabilizowania dotychczasowych 
kontraktowych pracowników. 

Minimum dla Oddziału łódzkiego usta- 


i 
OBRADY KOMISJI POROZUMIE- | rządu obecnie jest całkowicie dowoli? 


WAWCZEJ ZW. ZAW. PRACOWNI- 
KÓW PAŃSTWOWYCH. 


'W dniu 21 b. m. odbyło się posiedze. | 
nie plenarne Centralnej Komisji Porozu- 
miewawczej Związków Zaw. pracowni- 
ków państwowych. Po przyjęciu do C. 
K. P Związku niższych funkcjonarjuszów 
państwowych, zebrani obradowali nad 
sprawą strajku bankowców. 


W związku z nowem unormowaniem 
płac plenum C. K. P. zdecydowało ko- 
nieczność utworzenia specjalnej sekcji 
pracowników państwowych w Instytucie 
Gospodarstwa Społecznego, któraby w 
pierwszym rżędzie ostatecznie ustaliła 
pojęcie minimum egzystencji, które to 


Dalai i laćn ftraktaunanie. za 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU W BANKU DYSKONTOWYM 


sizaby, | la. nadal inqorować- 


Wilno | 


O BUDOWNICTWO MIESZKAŃ 
ROBOTNICZYCH. 


Wobec uchwały Komisji Okręgowej 7% 
Zaw. w sprawie szerzenia wśród robotnik M 
idei budowy mieszkań robotniczych A 
związku z tem zorganizowania spół 
mieszkaniowej, w dniu 9 b. m. w lokai } 
Komisji Okręgowej przy ul, Kijowskiej 1% f 
sekretarz Komisji Okr, tow. Przewa | 
wygłosił odczyt n. t. „Budownictwo 
kań robotniczych”, 


Częstochowa | 


PREZES „SOKOŁA” ZA ZRANIENIE, 
STRZELCA DOSTAŁ TYLKO MIESIA 
WIĘZIENIA. 


Tutejszy Sąd Okręgowy skazał prezes? A 
„Sokoła”, Witmańskiego, na miesiąc wie 
zienia, W początkach września Związek 
Strzelecki zorganizował zawody piesze m 
odcinku Częstochowa — Kłobuck. W wi h 
sie przemarszu powrotnego oddział Strzel 
ca spotkał się z oddziałem „Sokoła“, pó 
wadzonym przez Witmańskiego. W ch h 
gdy oddziały te znajdowały się w odleś m 
ści kilkudziesięciu mtr, z ręki prezesa W 
mańskiego padł strzał w kierunku oddz 
strzeleckiego, przyczem ranny został 
Miarka. 
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Wyszedł z druku Nr. 9 mie” 
sięcznika g" 
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4 
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M. Kozłówski O spotwasze”! 
racy narodowej. 4 
gł: R. Minkiewicz. Przestało bić ofis” 
ne Serce... 
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68 
Fałszowane argumenty za Akademia ; | 
teracką. 

Bajora: w, 
Komendant Piłsudski i „Nieśmiertoj 
H. Wroński. Credo i testament | 

wi RT 


Gruda. Matka / Boska Kodeńsk 
L. Krzywieki. Obrzezanie w P% ' 
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nr X pe W krzywem zwie eh 


Landau. 
H. Grynszpan. O ciałach zma 
dla zdrowia żywych. 
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ROBOTNICZA 


nawia się dla etatowych w wysok, Ą 
300 zł. Nieetatowi otrzymają szary 
ną podwyżkę, tak że płace nieeta 
nie będą niższe niż 200 zł. Mi 
Dyrekcja Banku zwróci się do daty 3 
Pracy o zeżwolenie na przedłażeń ki 
su pracy na okres wyrobienia Dy” 
spowodowanych strajkiem w Bania | 
skontowym Warszawskim, Za ść oi i 
nadliczbowe, ponad 7 godzin dzi gó | 
dyrekcja będzie płaciła zgodnie Z 
wą o czasie pracy. „wł gdi? 
Dyrekcja oświadczyła że nie 1 
stosować żadnych represji i szy do, ; 
powodu strajku zarówno w s wia” i 
pracowników, jak i do działaczy | 
kowych. „Ad 
Dyrekcja nie odmawia prawa deleti / 
tcm urzędników Banku do zwracam „oj 
dc dyrekcji w sprawach wzajem”: 
stosunków. 366 
Stanowisko dyrekcji Banku co do pio 
pracowników, których dyrekcja pić 
chciała przyjąć z powrotem do prac”! cy 
uległo zmianie, wobec tego pe egó" 1 
ci ze względu na dobro ogółu Ko wd 
i na nieutrudnianie sytuacji złożyłi podł 
21 października w dyrekcji Banku 6t J0 
nie o zwolnienie z pracy, POWT.» 


pracy ustalone na dz. 22 pażdziernik” 


krzywdzące dla pracowników: K. prii 
Ze spraw bieżących plenum pae 
zwróciło uwagę na sprawę Pf nikó” 
zasiłku jednorazowego dla pracow ag 7) 
kontraktowych otrzymujących WY pwa tąd 
dzenie w kwotach ryczałtowych. 
lcno rezolucję stwierdzającą komi? p 
szybkiej realizacji danych przez P* soja”? 
premjera Bartla obietnic i wY wm | 
protest przeciwko unikaniu przez E> ot“ 
nistra Czechowicza przyjęcia j nej zbie” 
ganizącji, należących do C. R. Ea $ 
gającej od dłuższego czasu o A ę 
C. K, P, nie uważa również za * ów 
czone spraw: zasiłku dla praco" mes 
sezonowydh kolejowych oraz dla POLA 


tów, w których to sprawach pos" i 


Toara 


N> 290 


„ROBOTNIK”, 22 października 1927. r. 


KGK St. 5  KKEKENKKY 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ SUBSKRYPCJI 


7% pożyczki stabilizacyjnej 1927 r. Rzeczypospolitej Polskiej. 


Bank Handlowy w Warszawie S. A.. Bank Amerykański w Polsce S. A., Bank Cukrownictwa $. A., Bank Dyson 
Związkowy w Polsce S. A., Bank Towarzystw Spółdzielczych S. A. Bank Zachodni S. A. Bank Ziemiań 


ŻYCIE PARTJI 


ZJAZD POWIATOWY WARSZAWSKI 
W niedzielę, dn. 23 b. m. o g£. 11 r. odbę- 
dzie się w sali Z. Z, K, ul. Czerwonego 
ża Nr. 20, doroczny zjazd powiatowy 
Wszystkich członków P. P, S. z powiatu 
Warszawskiego. 
wysłucha sprawozdań z całorocz- 
dej działalności Komitetu, referatu o sytua- 
sji politycznej oraz załatwi szereg spraw 
organizacyjnych pierwszorzędnej wagi, ma- 
cych na celu usprawnienie organizacji po- 
„Wiatowej, Na zjezdzie będą dokonane wy- 
Komitetu Powiatowego i Komisji Re- 
inej, 
w części literacko-artystycznej chór re. 
Prezentacyjny Z. Z. K. pod batutą tow. M. 
iaka wykona szereg pieśni ludowych; 
członkowie robotniczego kółka dramatycz- 
Pl w Markach oraz ob. S, T. będą recy- 
+0Wali szereg utworów, a tow. tow. K. Piet- 
% icz į J. Krzesławski wygłoszą swoje 
y omnienia z dziejów P. P. S. Uczestnicy 
Jazdu zwiedzą nowy wspaniały gmach 
z z K. 


Zjazd potrwa do godz. 8 wiecz. Obiad dla 

Wszystkich uczestników Zjazdu będzie przy- 
A otowany. 
Tow, przybywający na Zjazd winni zgła- 
BAĆ się do biura Zjazdu (pokój obok sali 
porad) po karty wstepu. W tym celu na- 
ety przedstawić legitymacie członkowską 
ła stemplem: „rejestracja 1927 r." i pieczę- 
TRDE. R. Warszawa-Podmiejska, 


MŁODZIEŻ 


„gy Ycieczka do Bibljoteki Publicznej, Dnia 

-Od « m., w niedzielę, odbędzie się staraniem 

Kenga Warsz, T. U. R. wycieczka do Bibljo- 

Publicznej. Wycieczkę oprowadzać bę- 

żę yr. Czerwijowski. Zbiórka o godz. 11 

waj Przed gmachem Bibljoteki, ul. Koszy- 
a 26. Udział w wycieczce bezpłatny. 


KOMITET CENTRALNY ORG. MŁ. 
T. U. R. 

zawiadamia, iż posiada na składzie zna- 

"wp wykonane na 1-szy zlot młodzie- 

5 i 6-go czerwca 1927 roku w cenie 

Śr. za sztukę i znaczki członkowskie 


erwonego harcerstwa w cenie 75 gr. 
sztukę, 


Ruch kult.-oświatowy. 


MOC WRAŻEŃ 
zka uczestników wycieczki Oddz. 
ie T. U. R. do Wielkopolski, Oto 
eraa które zwiedzi wycieczka: Toruń, 


Sz, Inowrocław, Kruszwicę, Po- 


e wszystkich miejscowościach zwie- 
Dreach wycieczkę przyjmować będą 
U edstawiciele miejscowych Oddz. T. 
W i komitetów P. P. S. 
u R Inowrocławiu miejscowy Oddz. T. 
Wyci, uchwalił odbyć w dniu przyjazdu 
nie ozki specjalne uroczyste posiedze- 
žni. Toruniu, Inowrocławiu i Gnie- 
Dog wygłoszone zostaną dla wycieczki 
lea anki o lokalnych stosunkach spo- 
Zost ych, w Poznaniu zaś wygłoszony 
ow ponie odczyt p. t. „Klasa robotnicza 
„  ielkopolsce”, 
rid na wycieczkę wkrótce się koń- 
W. Przyjmują je: sekretarjat Oddz. 
ga T. U. R., AL Jerozolimskie 6, - 
"n; — 7 po poł. i kierównik czytel- 
po” T. U, R., tamże od 7 — 9 po 


„ Przedstawicielom Związ- 
ów Zawodowych, które 
Wzięły udział w pogrzebie 
Mieodżałowanego kolegi na- 
Szego, inspektora pracy inż. 
Wacława Orgelbranda, oraz 
członkom orkiestry Gazo- 
i składamy serdeczne 
Podziękowanie. 


Inspektorat Pracy 
I-go Okręgu. 


POSZUKUJE SIĘ 
CZCIONEK ROSYJSKICH. 


UŻYWANYCH Z KASZTAMI. 
_ Wiadomość w drukarni „ROBOTNIKA“. 


STAN POGODY. 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 9,80, najniższa 1,7%. W Zako- 
panem było wczoraj pochmurno, a tempe- 
ratura wynosiła +5°, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Na północy kraju zachmurze- 
nie zm.enne, jednak malejące, umiarkowane 
wiatry południowo - zachodnie i zachodnie. 
W pozostałych okolicach dość pogodnie, 
rankiem chmurno lub mglisto, nieco cieplej, 
słabe wiatry miejscowe. 


Areszt za niestawienie się na zebrania 
kontrolne, Wobec stwierdzenia wielkiej o- 
pieszałości rezerwistów i pospolitaków w 
stawaniu na zebrania kontrolne, obecnie od- 
bywające się w Warszawie, komendanci P. 
K. U. w stolicy otrzymali polecenie stoso- 
wania względem winnych w całej rozciąśło- 
ści kar przysługujących dowódcom pułków 
(do 2 tygodni aresztu wojskowego). W po- 
niedziałek rozpocznie się kontrola zaintere- 
sowanych w poszczególnych domach przez 
funkcjonarjuszów policji, W wypadku stwier- 
dzenia niestawiennictwa we właściwym cza- 
sie winni będą niezwłocznie osadzani w a- 
reszcie przy komendzie miasta. 


Dożywianie ubogich. Jak już donosiliśmy, 
Magistrat zdecydował początkowo opłacać 
w Stołecznym Obywatelskim Komitecie Po- 
mocy Bezrobotnym 1,000 obiadów dziennie 
po 40 gr. co stanowić miało 12,000 zł. mie- 
sięcznie, rocznie zaś pociąśnęłoby za sobą 
koszt 144,000 zł, Zainteresowani byliby 
kwalifikowani przez miejskie opieki spo- 
łeczne, albowiem Komitet ten dożywia nie- 
tylko bezrobotnych, ale również ubogich, 
piecza o których spada na Magistrat. Wo- 
bec jednak tego, że, jak utrzymuje Komitet, 
dożywia on 3 i pół tysiąca ubogich, prezy- 
djum Magistratu zamierza wystąpić na Ra- 
dę Miejską z wnioskiem o dożywianie na 
rachunek miasta 1,500 osób dziennie i wy- 
jednać specjalne kredyty na ten cel. W ten 
sposób Stołeczny obywatelski komitet po- 
mocy bezrobotnym otrzymywałby od Ma- 
gistratu nie 12,000 zł, lecz 18,000 zł, mie- 
sięcznie. i 

Walka z lichwą hotelową. Wobec nad- 
miernych opłat pobieranych przez hotele 
za opał, Komisarjat Rządu podjął walkę 
przeciw wygórowanym cenom hotelowym. 
Postanowiono poddać kontroli wszystkie 
dowolnie ustalane ceny i ustalić ogólną tak- 
sę na podstawie przeciętnej ceny rynkowej 
opału, 


IX Zjazd nauczycielstwa szkół powszech- 
nych, Dnia 1 listopada r. b, rozpoczyna się 
trzydniowy IX Zjazd Związku Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych, Na porządku 
dziennym znajduje się: projekt ustroju szkol. 
nictwa, akcja o przedłużenie terminu zda- 
wania egzaminów kwalifikacyjnych i in, 


Komitet Opieki nad oświatą w szpitalach 
wojskowych przy Warsz, Oddz, Polskiego 
Czerwonego Krzyża urządza „Czarną Ka- 
wę” w sali hotelu Europejskiego dziś o godz. 
9 wiecz. 

Z Tow. Teozoficznego, Jutro o godz. 5 
popoł w lokalu Polskiego Tow. Teozoficz- 
nego przy ul. Królewskiej Nr, 25 m, 3 p. E. 
Karasiówna wygłosi odczyt na temat: „Pło- 
mień Twórczy, Bóg — Duch Święty”. 


Czarna Kawa Koła Historyków S. U, W. 
Dziś o godz. 8 wiecz. w sali Zrzeszenia U- 


'rzędników P. K. O. (Boduena 4) odbędzie się 


„Czarna Kawa”, urządzana staraniem Koła 
Historyków S. U. W. 


Por PAE a E A PRETERA GC R a AnA 


ARESZTOWANIE 
REDAKTORA PODLASKIEGO 
„A. B. C.“ 


Na skutek rozesłanych przez sąd okręgo- 
wy we Włocławku listów gończych areszto- 
wany został wczoraj przez policję w Siedl- 
cach redaktor podlaskiego dziennika „A. 
B., C”, Kazimierz Jasiukiewicz. 

Aresztowanego natychmiast odtranspor- 
towano pod konwojem do władz sądowych 
we Włocławku. j 
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PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


KRWAWE ZAJŚCIE W KASIE 
CHORYCH. 


Woczoraj o godz. 17-ej terenem krwa- 
wej rozprawy stał się lokal ambulato. 
rjum I Kasy Chorych przy ul. Marjań. 
skiej nr. 1. Zygmunt Rakowski lat 23, 
handlarz, od dłuższego czasu podejrze- 
wał, że żona jego Leokadja, zdradza go. 
Rakowski od kilku dni zaczął bacznie 
śledzić swą żonę, Wczoraj, gdy Rakow- 
ska udała się do ambulatorjum Kasy 
Chorych, zazdrosny małżonek udał się 
za nią, 

Po chwili, Rakowski wszedłszy do lo- 
kalu Kasy zastał tam żonę swą, rozma- 
wiającą z jakimś mężczyzną. Silnie zde. 
nerwowany małżonek wyjął rewolwer i 
wystrzelił do żony. Po jednym wystrza. 
le sprawcę obezwładnił wachmistrz 
Czarnecki, który schwycił Rakowskiego 
za rękę. Kula ugodziła Rakowską w 
głowę, poniżej prawego oka, Kasa 
Chorych niezwłocznie zaalarmowała le- 
karza Pogotowia, który po opatrunku, 
przewiózł ranną w stanie zacdowalają- 
cym do szpitala Dzieciątka Jezus! 
Wkrótce przybyła policja 8 komisarjatu, 
która Rakowskiego aresztowała. Zatrzy- 
mano również owego mężczyznę rozma- 
wiającego z Rakowską, którym okazał 
się Romuald Kłosowski, 

_ UCIECZKA WIĘŹNIA Z POCIĄGU. 

Z Warszawy do sędziego śledczego na 
pow. Płoński eskortowany był więzień Sta- 
nisław Kościelecki przez posterunkowego. 
Kiedy pociąg dojeżdżał do Skierniewic, wię- 
zień, zmyliwszy czujność policjanta, wysko- 
czył z pociągu, będącego w biegu i zbiegł, 
Pociąg zatrzymano. Zarządzony natychmias- 
towy pościg nie dał pożądanego wyniku. 
POCHWYCENIE SPRAWCY KRADZIEŻY 

W BANKU GOSPODARSTWA KRAJ, 

Podaliśmy już przed kilku dniami o żu- 
chwałej kradzieży w Banku Gospodarstwa 
Krajowego (Królewska 5), gdzie braciom 
Moszkowi, Janklowi i Pinkusowi Wimber- 
gom, właścicielom hurtowni składu zapałek 
przy ul. Rynkowej Nr. 3, skradziono 15,600 
zł, gotówką, Policja śledcza na skutek in- 
formacji poszkodowanych, którzy w albu- 
mie przestępców kryminalnych poznali 
sprawcę kradzieży, aresztowała go. Jest ta 
Gerszon Suchowolski, znany złodziej ban- 
kowy. Przy aresztowanym znaleziono dwa 
klucze od dwuch kasetek, które Suchowol- 
ski posiadał w jednym z banków. Podczas 
konfrontacji bracia Wimbergowie poznali 
Suchowolskieśo, jako sprawcę tej kradzie. 
ży. 

PRZYWŁASZCZENIE WEKSLI NA 9,000 zł. 

Władysław Polkowski zamieszkały na Żo- 
liborzu, zawiadomił policję, że Salomon Ur- 
wicz (Burakowska 13) przywłaszczył weksle 
na sumę 9,000 zł. i zbiegł, 


„ŻYWY TRUP" W SCHRONISKU. 

Przed kilku dniami Szol Hasfeld, więzień 
domu Nr. 10 przy ul. Grzybowskiej, znajdu- 
jący się w szpitalu Dz. Jezus, przewieziony 
został do głównego domu Schronienia Sta- 
rozakonnych, starców, kalek, paralityków i 
idjotów przy ul. Leszno Nr. 105, Hasfeldem 
zaopiekował się wydział Opieki Społecznej 
i Szpitalnictwa Magistratu. Stan obłąkańca 
jest bardzo ciężki. 


PRZY PRACY. 

Przy budowie domu przy ul. Targowej 
Nr. 53 z 5 piętra spadł szaflik i zranił w 
klatkę piersiową zajętego przy pracy cie- 
ślę, 59-letniego Piotra Kalińskiego. Lekar» 
Pogotowia, po udzieleniu pomocy, przewiózł 
poszwankowanego do szpitala Przem. Pań- 
skiego. 


OKRADZENIE KOŚCIÓŁKA. 

Jedna z sióstr miłosierdzia, wszedłszy 
wczoraj około godz. 4 popoł bocznemi 
drzwiami do kościołka pod wezwaniem Dz. 
Jezus przy szpitalu na rogu ul, Żelaznej ? 
Nowogrodzkiej, stwierdziła ślady gospodar- 
ki złodziei, Szyba w oknie nad głównem 
wejściem została rozbita cegłą. Przez otwór 
w oknie zakradł się złodziej, który zrabo- 
wał z głównego ołtarza oraz z bocznego oł- 
tarza około 10 sztuk wotów srebrnych war- 
tości około 300 zł, - Nadto rozbił puszkę do 
ofiar. 


UJĘCIE SZAJKI WŁAMYWACZY. 


Wczoraj o godz. 3 w nocy szajka włamy- 
waczy usiłowała okraść kawiarnię z bilar- 
dami p. f. „Eka” na rogu ul, Kruczej i AL 
Jerozolimskich. Włamywacze zostali spło- 
szeni i pochwyceni na miejscu przestępstwa. 
Są to: Eustachy Solecki, Józef Gładki i 
Stanisław Korczak, 


REBORN JETZT 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 
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ZRADJOSTACJI | 


WARSZAWSKIEJ. 
SOBOTA. 


10.20 — 12.30. Transmisja z Poznania. Uro- 
czysty obchód dziesięciolecia powstania i 
działalności Związku Miast Polskich, Posie- 
dzenie plenarne w Auli Uniwersytetu po- 
znańskiego. 12.30. Sygnał czasu i komunika- 


ty: lotniczo - meteorologiczny, PAT. oraz 


nadprogram. 15.00, Komunikaty: meteorolo- 
giczny, gospodarczy, P. A. T., oraz nadpro- 
gram. 15.20 — 16.00. Przerwa. 16.00. sd. 
P. t. „10 lat szkolnictwa zawodowego w Pol- 
sce" (Dział „Pedagogika i szkolnictwo”) — 
wyśł. wizyt. Marja Zaborowska. 16.25, Nad- 
program, komunikaty. 16.40, Odczyt p. t 
„O znęcaniu się nad zwierzętami” — wygi. 
p. H. Wiercińska, 17,05, Przegląd wydaw- 
nictw perjodycznych omówi prof. H. Mościce 
ki. 17,20. „Księga ubogich" i „Mój świat” — 
Kasprowicza (Cykl o twórczości Kasprowi- 
cza) — wyśł. dr, K. Górski, 17,45. Program 
dla młodzieży — wyp. p. Ewa Kunina. 18,15, 
Koncert popołudniowy dla młodzieży. Wy- 
konawcy: orkiestra P, R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego, 14-letni Władzio Wochniak 
(skrzypce) i prof. J. Lefeld (akompanjament). 
19,00. Komunikat rolniczy. 19,15, Rozmaito- 
ści — wygł. p. L. Lawiński, Komunikat Tow. 
Zachęty Hodowli Koni. 19,35. „Radiokroni- 
ka” — wygł. dr. M. Stępowski, 20,30. Kon- 
cert wieczorny. Transmisja z Poznania. W 
przerwie biuletyn „Messager Polonais” w fe- 
zyku francuskim. 22,00. Sygnał czasu i ko» 
munikaty: lotniczo-meteorologiczny, policyj- 
ny,P.A.T., sportowy oraz nadprogram. 22,30. 
Transmisja muzyki tanecznej. 


' NIEDZIELA. 


10,15, Transmisja nabożeństwa z katedry 
poznańskiej, 12,00. Sygnał czasu i komuni- 
katy: lotniczo-meteorologiczny, P.A.T, oraz 
nadprogram. 12,15, Transmisja koncertu po- 
pularnego ż Filharmonji Warsz., poświęco- 
nego pieśni chóralnej w wykonaniu chóru 
„Echo Krakowskie”, pod dyr. B. Wallek- 
Walewskiego. 14,10, Odczyt pP LĄ „Zabez- 
pieczenie na zimę budynków inwentarskich 
„ mieszkalnych” — wygł, inż, K, Kalinowski. 
14,35, Odczyt p. t. „Najważniejsze wiadomo- 
ści i wskazania rolnicze" — wyśł p. Sz. 
Mędrzecki, 15,00. Komunikat meteorolo- 
giczny. 15,15. Transmisja koncertu z Fil- 
harmonji Warsz. Wykonawcy: Chór mie- 


Warszawski, Polski Bank Przemysłowy S. A, Powszechny Bank Kredytowy S. A, Powszechny Bank 
S. A., Bank Związku Spółek Zarobkowych S. A, Dom Bankowy D. M. Szereszewski. 


KROÓNIKA| WYPADKI | 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 21 października 
Waluty i dewizy. 


Dolar Stan  Zjedn. 8.88 Belgja 124,16 
Hołandja 358.70. Londyn 43,43. Paryż 35,01 
Praga 26,411/2, Szwajcarja 171.93 Włochy 
48.73 Wiedeń 125.81. Nowy Jork 8.90. 


Papiery procentowe. 


na maa 


szany Krakowskiego Tow. Muzycznego i or- | 


kiestra Filharmonji Warsz. pod dyr, B. Wal- 
lek-Walewskiego, oraz soliści: M. Ambroso- 
wa, Z. Bandrowska-Osmecka, L, Jaworzyń- 
ska i J, Kryształowiczowa (soprany), F, Bod- 
nicka, M, Lewandowska i E. Sekówna (al- 
ty), St. Matuszyk, F, Mazurkiewicz i J, Tu- 
katsch (tenory), A. Mazurek (baryton), M. 
Bernaszewski i M. Różański (basy). Solo 
tenorowe „Quid sum miser” i „Sanctus” wy- 
kona p. St. Siwik, Program: Hector Berlioz: 
Requiem" (Grande Messe des Morts) na 
chór mieszany, głosy solowe i orkiestrę. 
17,20. Rozmaitości — wypowie p. L. Lawiń- 
ski, Komunikat Tow. Zach. Hodowli Koni. 
17,40, Audycja literacka. Wykonawcy: p.p. 
Szczep-Ostoja i Élet. 18,30, Komunikat P, 
A. T. 18,45, Odczyt p. t. „Dzieje Zamku Kró- 
lewskiego na Wawelu”, IV. — wyśł. prot. 
H. Mościcki. 19,10. Odczyt p. t, „Ludność 
Polski" — wygł, prof, AL Janowski. 19,35. 
Odczyt p, t „Reykjawik* — wygł p. F. 
Goetel. 20,30, Koncert wieczorny, Wyko- 
nawcy: orkiestra P. R. pod dyr. J. Dwora- 
kowskiego, J, Turczyńska (śpiew), Margeri- 


L.Z. Banku. Gosp. Kraj. 93,00. 10%0 Poż. kolej. 
103.50.—, 5%0 Państw. Poż Konwersyjna 65,60 
8%o L. Z. Warszawy 57.00—57.45 77.00 5*" 
P.L.Z. Warszawy 5725 — 65.00 — 59,00 — 
4vg/o L. Z. Warsz 64.25—65.00 6% Poż. 
dol. 84.00 (zł. 759.00). R%o Poż. konwersyjna 
2600 62,10 L. Z. ziem. 56.00—-56.00 — 57.00 
60/0 Pożyczki dol. 1920 r. 84.00.  Dolarówka 
56.00—57.00. 


Akcje. 


Bank Polski 156,50—153,00. — Bank Dy- 
skontowy 137,00. Bank Tow. Spółdz. —, —. 
Bank Zachodni 28,90. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 99.00. Kijewski 
80,00. Siła 109.00 Chodorów 118,00 Czersk 1,25 
Gosławice 85.00 Cukier 6.00—5.90 Łazy 1,48. 
Wysoka 133,00. Nobel 55,00. Węgiel 117,00. 
11575. Firlej 57,00 Cegielski 54.00 58,00,— 
Lilpop 38.50—38.25 Modrzejów 10.55. Norblin 
210.00. Ostrowiec 92,00 92.00, Rudzki 62.00 
29 50 Starachowice 76,50 — 84,50— Zieleniew- 
ski 23,00. Zawiercie 40,00 Żyrardów 19,25. 
22.00—21.50 Borkowski 4,00—4.15. Bank Han- 
dlowy 128.00. Elektryczność 77.00 Częstoc:- 


ce 3.75—3,75. Parowóz 53,50 — 54.00. Puls 
9.25 —9 .50. Spiess 103.00 100.00. Micha 


łów 0 65 Ortwein 13.00. Spirytus 32.50 —33.00. 
Haberbusch 157,50 Żegluga 0,50—0.50 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 21 b. m. godz. 10 w 


\ Dolar amer. 8,88%. CA 

Akcje — tendencja słabsza, Bank Polski 
154,00. Cukier 5,65, Węgiel 115,50. Modrze- 
jów 10,00. Lilpop 39,00. Ostrowiec 92,00, 


Starachowice 77,25, Żyrardów 19,30, 
Rubli 100 złotem 474,00. Listy Zastawne 
złotowe niejednolicie. Obroty średnie. 


K O ŁD R Y 

po ZŁ 25,— 30.— 40.— 50.— i wyżej 
Magazyn Bławatny 

Fr MACIEJOWSKI 


Marszałkowska 129. 


, 

Redakcja „Przyjaciela Dzieci” 
przyjmuje w czwartki i soboty od 
7 — 8 (w redakcji „Robotnika“, Wa- 
recka 7). Rękopisów redakcja nie 
ZWTACA, < 


y 


Rod A pz zaa A A A AA 


ta Trombini-Kazuro (fort.) i prof, J. Lefeld 
(akomp.). 22,00. Sygnał czasu i komunikaty: 
lotniczo-meteorologiczny, policyjny, P,A.T., 
sportowy, oraz nadprogram. 22,30, Transmi- 
sja muzyki tanecznej, + 


RADJOSTACJA KRAKOWSKA ZMIENIA 
FALĘ. 


W związku z bliskiem otwarciem potęż- 
nej stacji w Katowicach, która pracować 
będzie na fali 422, przyznanej w drodze 
międzynarodowej konwencji Polsce, a obec- 
nie stosowanej w Krakowie, radjostacja kra- 
kowska z dniem 25 b. m. przejdzie na falę 
500 metrów, aby uniknąć interferencji z fa- 
lą katowicką. / r 


beana aia a aaa aa aaa a a PCE ZANE ZEG 


APTEK A—otwartal! 


ul. OKOPOWA 29. 


Poleca wszystkie środki lecznicze. , 


Wydaje lekarstwa na rachunek insty- 
tucyj rządowych i komunalnych. 


Pół miljona kilo- 
" gramów 


różnych towarów rzyć dotych- 
czas samoloty Polskiej Linji Lotniczej 
bez jakiegokolwiek uszkodzenia czy 
zagubienia. 

Towary w ciągu kilku godzin 
przychodzą na miejsce przeznaczenia. 
Ułatwione formalności celne. 

Warszawa — Łódź — Kraków — 
Lwów — Gdańsk — Wiedeń. 
mz: „ROBOTNIKA” z z: 
Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. 


MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie 
WARSZAWA. ul. WARECKA 7. 


e. Wszystkie specjalności 


LECZNICA 


GRANICZNA. 16 p 7 ZA” 


biuć więcej. 


Szkoła Inżyniera Fro- 
ma kształci najtaniej 
najlepszych szoferów. 
Hoża 35. 


putefony, Pur- 
nstrumen 

lofony, mużyczńć. 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 


Feigenbaum  Bielań- 
ska 1 


OH 
Poważnie STR, 
naukę gry solowej: gi- 
tara, „mandolina, 


skrzypce, cytra. Nie- 
cała 10—13. 


Sumochodówu 
szkoła Tuszyńskiego. 
Złota 25. Kursy zawo- 


powe: ogólny, fordo- 
wski (jednomiesięcz- 


ZR ny). 
FACH © RERU-- Robotnicy po- 
wnionel Zapisz się|pierajcie swoje 


na PRYLIŃCKIE- pismo 


we PRYLIŃSKIE- - codzienne. 
na 27. wów A 


LAMPA KWARCOWĄ 
Porada 3 złote. 
Dr. Jan Ałapin 
Królewska 31. 
Ch. skórne wener. (sy* 
filis — analizy krwi == 
analizy przy tryprżė), 
niemoc płc. Leczenie 
światłem. Od 9 rano 
do 81/2 wiecz. Nieza- 
możnym t pracującym 
uwzględn, 


Ogłoszenia 
drobne 


Dyplomowanu 


nauczycielka gry na 
skrzypcach przyjmie 

jeszcze kilku uczni. 
Widok 12 m. 39. He- 
lena Zarzycka. 


8% L. Z, Państw. Banku Roln. 93.00. 8%0 


CERD Str. 6 


Il KONGRES 
ZWIĄZKU ROBOT STOW. 
SPORTOWYCH 
odbedzie się 31, X, 1 i 2,XL w Warsza. 
wie w sali W, O. K. R. P, P. S. Uczest. 


nicy Kongresu, chcący korzystać z i 
| 


teli, winni zgłosić się piśmiennie do Se- 
kretarjatu Z. R, S. S, Warecka 7. 
ooo czt da odka ad aa dónoczÓ nina 


NA ZASADZIE DEKRETU 
PRASOWEGO 
SPROSTOW ANIE URZĘDOWE. 


Na podstawie art, 30 rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej z dnia 10 maja 1927 r. o 
prawie prasowem (Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. 
398) uprasza się o umieszczenie następują- 
cego sprostowania: 

W numerze 287 (3118) „Robotnika” z dnia 
10 b. m. podano w artykule pod tytułem: 
„Służbowa wycieczka do Rzymu”, że Min, 
Poczt i Telegrafów zamierza wysłać swego 
delegata na Kongres lotniczy do Rzymu, 
chociaż do Hagi na Konferencję specjalną 
w sprawie poczty lotniczej nie wysłano 
żadnego delegata. 


Min. Poczt i Telegrafów oznajmia, że anł | 


nie zamierzało, ani też wysyła swego dele- 
gata na Kongres lotniczy do Rzymu, spra- 
wy bowiem poczty lotniczej, załatwione o- RY 
słatecznie na Konferencji w Hadze, nie bę- o 3.15 „Hrabina 
dą ponbwnie rozpatrywane na tym Kongre- o 8-ej „Toska“ 


| Wielki 
sę. Narodowy 
| 


Co się zaś tyczy wzmianki o niewysłaniu 
delegata na Konferencję do Hagi, Min. P. i T. 
pozwala sobie zauważyć, iż polski Zarząd 
pocztowy przesłał swego czasu do Hagi za 
pośrednictwem Międzynarodowego Biura 
Pocztowego "w bernie"szwajcarskiem ob- 
szernie ujęte wnioski w sprawie poczty lot- 
niczej, które zostały zasadniczo uwzśglęa- 
nione na tej Konferencji. 


Letni 


A opera „Lakme”, 
Delegacja przedstawicieli Min, P. i T. nie 
była zatem konieczna. 
Podsekretarz stanu: Dobrowolski. 


Agis” Słowackiego. 


~ — SKUTKI TORNADA 


+ 


Pierwsze autentyczne zdjęcie jednego z hotelów półmiljonowego miasta 
amerykańskiego, St. Luis, zniszczo nego niedawno przez straszliwy or- 


kan. Przed hotelem stoją goście ze swemi rzeczami. 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


- ŚMIERĆ MILJONERA 


(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 
przez G: D, H. Cole í Margaret Cole 


# 

Próbowałem wydostać od Janka wytłumaczenie tej 
całej sprawy, ale, naturalnie, nie chciał mi wtedy powiedzieć prawdy 
— a jego wyjaśnienia gmatwały tylko sytuację. Powiedziałem mu 
szczerze — gdyż byliśmy bliskimi przyjaciółmi — że nie wiem, kim 
on jest, ani też — czy ma istotne prawo do majątku Radletta, oraz 
— podkreśliłem, że będę musiał pojechać do Anglji i przedstawić 
całą sprawę lordowi Ealing, W końcu Janek. powiedział, że wróci 
razem ze mną, gdyż będąc już w Europie, będzie mógł z łatwością 
dowieść, że jest Janem Pasquettem i że wszystkie moje podejrze- 
mia nie mają sensu.. W ten sposób wróciliśmy razem nieoczekiwanie 
do Europy..." 

„Rozumiem! Niech pan opowiada dalej, p. Wharton”, 

„Pojechaliśmy najpierw do Paryża, gdyż Janek chciał odszu- 
kać tam jakichś przyjaciół z dawnych lat i wystarać się o stare do- 
kumenty i fotografje, które mogłyby stwierdzić jego tożsamość. Uda- 
liśmy się do mieszkania Culpepperów, ale znajdowali się oni wów- 
czas w Pąramć; również przyjaciół Janka: państwa Rustonów nie 
było w Paryżu i nie mogliśmy się dowiedzieć o miejscu ich pobytu. 
Janek oświadczył, że pojedzie do Paramć, gdyż Culpepperowie bę- 
dą napewno wiedzieli, jaki jest adres Rustonów; jak się okazało — 
byli oni także w Paramć: Ja postanowiłem udać się wprost do Lon- 
dynu, aby zobaczyć się z lordem Ealingiem — a Janek miał przyje- 
chać później z dowodami". Artur zatrzymał się na chwilę, poczem — 
dodał ciszej: 4 


x 


; ER EE A r 
w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5,40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu fiato” 
5 ości 1 milimetra w tekście gr. 40, zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, dróbne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i 2a0 y” 
głoszenią tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczaje 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odnowiedzialny STANISŁAW DIIROIS. Wrdawca RADA NACZELNA P, P, S. Odbito w druk. „Robotnika”. Wrecks 


WARUNKI PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 


wanie pracy o 50 pror. taniej, 


m 
Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKL 


TEATR | MUZYKA 
Dziś w teatrach miejskie 


o 8-ej „Pan Damazy” 


o 8-ej „Radość kochania“ 


Teatr Wielki. Dziś o godz. 3 m. 15 popoł. 
„Hrabina”. Wieczorem „Tosca“, 
W niedzielę popoł, „Halka”; 


Teatr Narodowy dziś „Pan Damazy". 
W niedzielę o godz. 4-ej 


Teatr Letni, Dziś „Radość kochania", 


„ROBOTNIK ”, 22 października 1927 r. 


STRAJK GÓRNIKOW W NIEMCZECH 


Strajk górników niemieckich rozpoczął się w Halle, Zdjęcie nasze przedstawia (na lewo) górników, opuszcza- 
jących kopalnię, oraz (na prawo) przewodniczącego związku g 


ność i wytrwałość górników wróży im zwycięstwo, 


W niedzielę „Dom warjatów". 

Teatr Polski. Dziś komedja de Flersa i 
Croisseta p. t. „Nowi Panowie", 

W niedzielę o godz. 4 popoł. po cenach 
zniżonych „Fedora”, 

Mały. Dziś „Fura słomy”. 

W niedzielę o godz. 3,30 popoł. po cenach 
zniżonych komedja Verneuilla „Panna Flu- 
te . 
Teatr Praski, Codziennie „Lalka”. 

Jutro o godz. 12 w poł. przedstawienie 
dla dzieci p. t. „Zaczarowany Kubuś" w re- 
żyserji Leszczyca. 

Operetka w leatrze Nowości codziennie 
„Paganini' z Lucyną Messal, 

Rewja w Teatrze Nowości codziennie o 
g. 10 w. rewja p. t: „Hallo Nowości". 
Teatr . „Eldorado”. . Codziennie 

„Dziecko. olbrzym”. 

Teatr „Qui pro Quo”. Codziennie rewja 
„Moryc". 

Teatr „Czerwony As". Dziś rewja 


Miejski: 


wieczorem HP" 


popoł „Król rewja 


„Jak 


órników w Halle Redigau, imponująca solidar- 


Z teatrów świetlnych. 
Palace: „Metropolis", 
Pan: „Szansonistki”, 

Splendid: „Zięć firmy: Cohn”, 
Apollo: „Zew morza”. 

Światowid: „Król bokserów”, 
Wodewil: „Królowa z piątej ulicy”. 
Stylowy: „Zmartwychwstanie”. 
Colosseum: „Bestja -morska". 

a (W małej sali: „Kabaret"). 

Corso: „Ludzie szakale”, 

Casino: „Zew morza“. 

Filharmonja: „Skandal w Petersburgu", 

Capitol: „Metropolis”. 

Komedja: „Kobieta szpieg”. 

„Synowie słońca” i „Miłość i 20 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Na 290 M 


ZE SPORTU 


ZE WZGLĘDÓW TECHNICZNYCH 1! KOŃ” 
GRES Z. R. S. S. ROZPOCZNIE SIĘ 
O GODZ. 16% 31.X R. B. 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 

Boisko Skry: o godz. 14,45 mecz towś* 
rzyski Makabi — Hasmonea (Lwów). Przeć” 
mecz o godz. 13. 

W lokalu R. K. S. „Skra”, Okopowa 4% 
odbędą się wewnętrzne zawody ciężkoatle” 
tyczne, Walczyć będzie 7 par we wszyst” 
kich wagach. 3 

W. niedzielę o godz. 12,30 odbędzie pe 
mecz piłki nożnej Skra II — Orkan II i ° 
godz. 2,30 popoł. Skra I — Orkan L A 

W Ogrodzie Saskim. Jutro w ogrodzi9 
Raua (ogród Saski) odbędzie się mecz ha” 
zeny między P. I. W. F. — Skrą. Zawody Ko" 
wody kobiece. 

WYŚCIGI KOLARSKIE „GAZOWNI. 

W. ubiegłą niedzielę odbyły się na 
Jabłonna - Legjonowa wyścigi kolarskie t% 
rystów „Gazowni”* na dystansie 25 klm. p 
licznym udziale zawodników. Pierwsze miel 
sce — po zaciekłej walce z drugim z kole! 
Czuprynem — zajął Roman Jankowski Y. 
dobrym czasie (pomimo fatalnej szosy) 7 
55 .min. Drugi z kolei. Władysław Czupry? 

| przybył w 56 m. Trzecie miejsce zajął Sta” 
nistaw Dutkiewicz, czwarte — Stanisław 
. Zdunkiewicz, piąte Stanisław Osuch. 


| BIEG ROZSTAWNY K.0.P. ROZPOCZYNA 
j SIĘ JUTRO. 
Jutro w godzinach porannych rozpoczyńł 
się gigantyczny bieg rozstawny Korpusu k 
chrony Pogranicza wzdłuż granicy sowieć 
kiej W biegn tym biorą udział dwie dre 
żyny, jedna z nich startuje z północy, a dru” 
ga z południa. Dystans wynosi 2800 ; 
| w biegu zaś bierze udział około 2 tysięc” 
zawodników, z których każdy ma do prze” 
bycia mniej więcej dystans 800 mtr. f 
Warszawianka II — Policyjne K. S. 5:0 (2:0): 
Roześrany w piątek w Agrykoli mecz | oh 
między Warszawianką II i Policyjnem 
łem Sportowem przyniósł zwycięstwo "a 
szawiance II w stosunku 5:0 (2:0). Bra” 
zdobyli: Lityński (3) i Piłiszek (2). 


pł madry Roy Ka 63. Dzis rewja | Kota NAJŃSE NAP NE AAAA EA ACPRE OCE DOZG A . NRY | 
JAK MIESZKAJĄ LUDZIE W WARSZAWIE 


p. t. „Może tak". f 
Przedstawienie dla dzieci w teatrze „No- 
wości”, W niedzielę, 23 b, m., o godz. 12,30 
odbędzie się przedstawienie dla dzieci. Gra- 
„ne będą sztuki: 1) „Sen Kazi czyli porcela- 
nowa Lalka i pluszowy Miś”, 2) „Konik pol- 
ny i mrówka”, 3) „Morskie królestwo”, 4) 
„Psotny Ignaś". Ceny miejsc od 50 gr. do 
5 zł Dla grup szkolnych ustępstwo 25%, 
Teatr dla dzieci w.„,Capitolu", ul. Marszał- 
kowska 125. W niedzielę dnia 23 b. m. o g. 
12 m. 15 w.poł baśń fantastyczna p. t. „Ksią- 
że Leniuszek”. I 
Recital Zbigniewa Drzewieckiego. IV-ty 
koncert mistrzowski odbędzie się w sobotę, 
dnia 22 b, m. z udziałem pianisty polskiego 
prof, Zbiśniewa Drzewieckiego. Program 
złożony zawiera utwory Bacha, Beethovena, 
Schuberta, Paderewskiego, Granadosa, Al- 
beniza i innych. 
* Z Filkarmonji Jutro na poranku mu- 
zycznym śpiewać będzie chór „Echa Kra- 
kowskiego". Dyryguje chórem p. B. Wallek- 
Walewski, 
Jutro o godz. 3 popoł, wykonane będzie 
|Ronien” Berlioza, W wykonantu weźmie 
udział chór Tow. Muzycznego w Krakowie, 


„Chcę być z panem zupełnie szczery. dyrektorze! Zostawiłem 
wtedy Janka samego i pojechałem wprost do Londynu dlatego, aby 


dać mu możność ucieczki, w razie jeśli nie był tym, za kogo,... się 


podawał“, 

„Rozumiem“ rzekł Wilson. 

„Przyjechałem do Londynu i poszedłem do mego wuja”. 

„Nie rozumiem dokładnie, p. Wharton, czemu pan do niego 
wówczas poszedł — i dał mu pan do zrozumienia, że Pasqueit nie 
jest Pasquettem, jeżeli pan nie był jeszcze sam tego pewny? Czemu 
pan nie czekał, aż sprawa zostanie wyjaśniona w ten lub inny spo- 
sób?" 

„Nie powiedziałem przecież wujowi, że 
squettem; a tylko nadmieniłem, iż mam co do tego pewne wątpli- 
wości. I widzi pan... napisałem mu o tych wątpliwościach jeszcze z 
Syberji....'' 

„Rozumiem! A więc lord Ealing wiedział o tem już na pewien 
czas przed pańskiem przybyciem! A pan — mój lordzie — nie po- 
dzielił się z nikim temi wiadomościami?” 3 

„Byłoby niesprawiedliwe wobec p. Pasquetta — oświadczył 
lord Ealing — abym działał na podstawie zwyczajnego podejrzenia. 
Nie pbwiedziałem nikomu”. <w 

„ „Ale wczoraj, gdy się z panem widziałem, uważał pan, że to 
jest czemś więcej, niż zwyczajnem podejrzeniem. 

Mój drogi Wilsonie, było to zupełne nieporozumienie. Są- 
dziłem, że pan przyszedł, aby'mi oznajmić, iż mistyfikacja Pasquetta 
została stwierdzona!" j 

„Ach tak — rzekł krótko Wilson. — No, więc, p. Wharton — 
po powrocie, odwiedził pan lorda Ealinga, Co zaszło wówczas między 
wami?" 

„Mów tylko o tem, co należy do sprawy, Arturze!" rzekł lord 
Ealing, 

„Wuj — ciągnął Artur — przejął się odrazu myślą, że Pasquett 


4 


"zwiększyły się", 


Janek nie jest Pa- 


częścią spisku przeciwko mnie", 


NAMIOTY I SZAŁASY 


w których mieszkają bezdomni na Żo libórzu. Nie mogły ich pomieścić ba” 
raki, więc „wybudowali“ sobie sami takie „pałace'. 


nie jest Pasquettem — i — pod jego wpływem — wątpliwości moj 


„Ale czemu p. Wharton, nie chciał pan opowiedzieć m: teg? 
wczoraj? I czemu lord Ealing odmówił udzielenia informacji? 

„Postanowiliśmy nie rozgłaszać tego” odpòwiedział Artu" 

„Dyrektorze! pozwoli pan, że udzielę pewnych wyjaśnień sk 


„przerwał lord Ealing — postanowiliśmy nie rozgłaszać tego: P jla 


nie będziemy mieli absolutnej pewności, Rozumie się, że Z ©". pg 
ustalenia, iż Pasquett nie jest tym, za kogo się podaje — J® add”. 
człowiek honoru — przedsięwziąłbym natychmiast niezbędne 2 
,wTo nieprawda! — zawołał Artur — lord Ealing namówił 
w:imię mojej przyjaźni dla Janka, abym uciszył całą sprawę: go at 
— jeśliby zarzut okazał się prawdziwy. Dlatego nie chciałem p 
nic powiedzieć, ale ten wzgląd teraz już nie istnieje!” jest 
„Ten chłopiec kłamie — przerwał gwałtownie lord — to: TE 
„Niech p. Wharton skończy, co ma do powiedzenia” ryk 
Wilson. 
| - „Protestuję” wołał lord Ealing. 


„Po wozorajszem widzeniu się z panem — mówił dalej s | 


= przyjechałem tutaj i rozmawiałem z Pasquettem. Zawiadom 


go przedtem telegraficznie o moim przyjeździe, W przeciągu Proto” © 


minut przekonał mnie o swojej tożsamości. Pokazał mi swoje 
grafje od czasów dzieciństwa — i różne dokumenty, zarówać „ięż 
Ruston jak i pani Ruston, których tu zastałem — znali go sór ie 
jeszcze w dzieciństwie. Wszystkie moje wątpliwości zostały 1° 
ne. Fotografje znajdują się w tym domu, a Rustonowie każdej 
mogą zaświadczyć, że Pasquett jest Pasquettem. b e 

Pan, Ruston jest kupcem kanadyjskim, mieszkającym ° 
stałe w Paryżu. sasti 

„Sądzę — rzekł Wilson, że możemy uważać tożsamość Pa ow” 
ta za stwierdzoną, ale, naturalnie, zbadamy jeszcze wszystkie | 
dy. No, ale w jaki sposób powstało to nieporozumienie?" 
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